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(Korespondencja własna .„Naprzodu™) 
Warszawa, 28 września. 

108 przedłożeń wypracował rząd i wniósł 
do Sejmu. Jest to praca ostatnich kiiku mie- 
sięcy, od powstania obecnego rządu w maju, 
gdyż rząd poprzedni żadnego dowodu swej 
pracy w postaci gotowych przedłożeń nie por 
zostawił. Praca odbywała się w niezwykle 
szybkiem tempie i tak też wyglądają jej owa- 
ce. 

W ciągu minionego lata „rządziło“ się z dnia 
na dzień. Jedyną troską było, jak zmniejszyć 
coraz bardziej wzrastający deficyt budżetor 

„wy. Ale i wtedy nie myślano jeszcze o środ- 

kach | zarządzeniach ustawodawczych; my“ 
Ślano, że uda się usunąć, a conajmniej zmniej- 
szyć deficyt Środkami „domowemi* w guście 
zmniejszenia płac itd. Wiadomo, że łudzono 
"się; że właśnie po tej redukcji deficyt zaczął 
rość i ostatecznie wyszedł rózkaz: przygoto- 
wać przedłożenia. 

Teraz Sejm stanął wobec zadania, któremu 
nawet śllniej, niż nasz, ufundowany parlament 

„pie tak łatwo dałby radę. Właściwie na zała- 
twienie tej setki — kto wie, czy w biurkach 
„ ministerjalnych niema ich więcej — przedłożeń 
. jest tylko miesiąc czasu, gdyż z początkiem 
listopada zacznie się sesja budżetowa, w której 
nie będzie czasu na inne sprawy. Czy rząd 
spodziewa się, że uda się w ciągu miesiąca 
przebiczować nawet wszystko to, ca swemi 
przedłożeniami zamierza osiągnąć? A jeżeli 
przy nadzwyczajnej pilności i małomówności 
*BB nawet się uda, czy nie będą to owe znane 
| u nas nieclilujstwa ustawodawcze, z któremi 
życie praktyczne nie może dać sobie rady? 
| Okazuje się, jakie następstwa ma wyelimi- 
nowanie Sejmu na przeszło pół roku. Nie da 
się zrobić, co byłoby serdecznem pragnieniem 
sanacji, aby życie stanęło i czekało, aż jej ze- 
chce się regulować je wedle własnych po- 
trzeb, Powstały i z każdym dniem powstają 
nowe zagadnienia, wobec których nawet taki 
wierzący w swą potęgę i wszechstrotmość 
rząd staje bezradny, zmuszony szukać pomocy 
tam, gdzie najniechętniej jej szuka: w Sejmie. 
A co będzie, gdy okaże się, że Sejm nie jest 
w stanie dać rządowi tych wszystkich upo- 
ważnień — głównie w dziedzinie nowych po- 
„datków — zawartych w jego przedłożeniach? 
: Na ten wypadek przewidziane jest wyjście, 0 
którem już przed dwoma tygodniami pisałem: 
* udzielenie rządowi pełnomocnictw do zrobienia 
z.tych przedłożeń ustaw w drodze dekretowa- 
nia. Pisało się o tem na różne sposoby i osta- 
tecznie stanęło na tem, że tej możliwości nie 
należy w zupełności wykluczyć. Bo, ta trzeba 
zawsze mieć na uwadze, klub parlamentarny 
daleki jest od tei jednomyślności, która ułatwia 
. pracę i decyzję. Gdy rząd wywiera nacisk, 
gdy poprostu rozkazuje — to co innego, wtedy 
o oporze czy nawet gadanej opozycji niema ca 
myśleć, Tu jednak zachodzi w takiem upro- 
' szczonem postępowaniu ta ważna przeszkoda, 
że | w samym rządzie są różne zdania co da 
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Zasekwestrowana kamienica 
skarbu państwa 


PIERWSZA TRANSZA 


Jak już donieśliśmy, sąd grodzki w Krakowie 
uchwałą IX E 10885/31 dozwolił wydawnictwu 
„Naprzodu“ na przysląpienie do zarządu przymu- 
sowego kamienicy rządowej przy Alei Mickie- 
wicza 13 (lwh. 398 ks. gr. gm. kat, Kraków dz. 
IV Piasek) celem ściągnięcia z czynszów odszko- 
dowań sądownie przyznanych za uchylane kon- 
fiskaty. Zarząd przymusowy wymienionej ka- 
mienicy powierzył sąd grodzki Tomaszowi 
Prochalowi (Kraków, ul. Senatorska 15). 

Nie myślcie jednak, Szanowni Czytelnicy, że 
lu idzie o jakieś miljonowe sumy, że „Naprzód“ 
się przez tę egzekucję wzbogaci. Nie! Przyznane 
„Naprzodowi” sądownie odszkodowanie pokrywa 
zaledwie minimalną cząsteczkę szkód wyrządzo- 


nych naszemu dziennikowi przez konfiskaty. Sąd 
bowiem sloi na stanowisku, że skarb państwa 0- 
bowiązany jest tylko do zwrotu ceny zabranych 
przez policję egzemplarzy numerów „Naprzodu“. 
których konfiskata zostala uchylona. Liczba tych 
egzemplarzy musi zostać stwierdzona kwitami, 
Ale policja, zabierając przesylki „Naprzodu“ z 
pociągów, mie daje żadnych kwitów, nie możemy 
zatem sądowi udowodnić że le egzemplarze za- 
brała nam policja, toteż sąd mie przyznaje nam 
za nie odszkodowania. Dlatego suma, jaką egze- 
kwujemy obecnie na skarbie państwa, jest bar- 
dzo skromna, wynosi zaledwie 1024 zł. 83 gr. 
Jest to oczywiście pierwsza Iransza, Dalsze na- 
stąpią. Emil Haecker. 


„Jeden Brześć 


Sanacyjna kalowicka „Polska Zachodnia”, or- 
gan woj. Grażyńskiego — zwalczając sen. Kor- 
fantego, który ostatnia rozwinął żywą akcję po- 
lityczną — pisze: K 

„Thimaczyć p. Korfantemu, że jesl szkodnikiem, 
byłoby równoznaczne z rzucaniem grochu a ścia- 
nę. Jedno nas tylko bardzo zaslanawia, że ten 
butny panek, pozwalając sobie na niesłychanie 
bezczelne ujadania, może rozdzierać szaty nad 
rzekomem istnieniem dyktatury w Polsce. 

Doprawdy, dziwnego to rodzaju dyktatura, 
która toleruje podobne wyczyny. A jeśli i 
„Brześć” śladem p. Korfaniego mamy wspomnieć. 
do doprawdy żal chyba trzeba mieć do Kosika- 
Biernackiego, że p. Korianty, rzekomo tak tam 
zmaliretowany, wrócił z Brześcia bez krzty opa- 
miętania się i bez odrobiny chęci poprawienia 


. 
nie wystarczy” 
się, 

Czyżby doprawdy p. Korfanty chciał nadal 
cierpliwie i aż do skutku udowodnić, ze jeden 
Brześć nie wystarczył jeszcze i że polrzebne są 
„poprawiny'”? 

Jeżeli la pogłoska ma jakiś sens i wartość, lo 
trzeba nagwałt rozszerzać fortecę w Brześciu, by 
w niej zmieścić przeszlo polowę Polaków. 
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Protesty wyborcze 


W poniedziałek 5 października Sąd Najwyższy 
rozpatrywać będzie po raz pierwszy po ferjach 
letnich prolest przeciwko wyborom do Sejmu. 
Dnia 5 października znajdą się na wokandzie trzy 
prolesty przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu 
48 Przemyśl —Dobromil—Sanok—Krosno. 
AE 
celowości i praktyczności, ti. możłiwości prze- 
prowadzenia niektórych przedłożeń. Na tej tó- 
żnicy zdań budują „buntownicy“ w BB i po- 
wiadają: niech rząd zajmie się temi rzeczami, 
my umywamy ręce. 

A zrobiliby to tem chętniej, ileże wśród Ich 
mocodawców niema woale entuzjazmu dla oa- 
łego szeregu przedłożeń rządowych. Nie mó- 
wiąc inż o zrozumiałej niechęci wobec podwy- 
żek podatkowych, także program rządu walki 
z bezrobociem jest tam przyjmowany z mie- 
szanemu uczuciami. Mówiło się z początku, że 
to będzie akcja niekosztowna, bo opierająca 
się na dobroczynności publicznej, a tu nagie 
każą płacić czy w formie podrożenia transpor- 
tów kolejowych czy dodatku procentowego da 
płac robotniczych! Nasi przemysłowcy tega 
nie lubią, a ich przedstawiciele w BB wolą nie 
narażać się na odpowiedzialność, głosując za 
temi i może jeszcze innemi przedłożeniami. 
Dlatego z inflacji może się zrobić deflacja: 
większość przedłożeń zostanie oddana rząda- 
wi do ubrania ich w formę nadającą się do 
ogłoszenia w „Dzienniku ustaw“. 


Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IV karny. Dnia 
28 września 1931 r. Sygn. IV Pr. 118/31. Sad Okręgo- 
«wy, Wydział IV karny w Krakowie, na pośledzeniu 
niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał na- 
stępujące postanowienie: |, Zatwierdza się po mysl $8 
489, 493 austrj. proc. karnej zarządzoną | wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 25 wrze= 
śnia 1931 r. konfiskatę czasopisma „Naprzód” Nr, 219 
z daty 25 września 1931 r, z powodu treści: 1) artykułu, 
zamieszczonego na sironie 1 pod tytulem „BYCZO 
JEST.“ od słów „Za honor“ do słów „inne pytanie”, 
od słów „Rząd na wszystko” do słów ,Byczo jest!"', od 
słów „A więc czyja zasluga?” do słów „bycza jest“, 
albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona wy- 
stępku z §§ 488, 493 u. k. i artykulu V ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dzupp.; 2) artykułu, zamieszczonego 
na stronie 5 pod tytulem „WYBORY Z ROKU 1930“ od 
słów „Lecz co najciekawsze" do słów „na opozycię” 
i od słów „Nie sposób” do słów „ma kresach”, albowiem 
treść łych ustępów zawiera znamiona występku z S$ 
488, 491 u. k. i artykułu V ustawy z 17 grudnia 1862 r, 
Nr. 8 Dzupp. — Il Zakazuje się dalszego rozezerzania 
skonilskowanej treści powyższych artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłoszony w mrzepisanej formie w, taybliż- 
szym numerze czasopisma „Naprzód“ i w „Dzienniku 
urzędowym”. — IH. Caly naklad skonfiskowanego dru- 
ku ma być zniszczony, — IV. Nałomiast UCHYLA SIĘ 
zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 25 września 1931 r. konfiskatę czasopi- 
sma „Naprzód' Nr. 219 z daly 25 września 1931 r. z pa- 
wodu treści artykułu, zamieszczonego na stronie 1 pod 
tytulem „BYCZO JEST” w. ustępie od słów. „ale to 
przechwałki” do stów „na wsi”, artykulu zamieszcza” 
nego na stronie 5 pod tytulem „WYBORY Z ROKU 
1930“ w ustępie od słów „Mężowie zaulania” do słów 
„grasujących bojówkarzy” i artykulu zamieszczonego 
na stronie 8 pod tytulem „JESZCZE JEDNO „CUDOW- 
NE DZIECKO" SANACYJNE' w ustępie od słów „ery 
sanacyjnej” do słów „sanacji moralnej", albowiem 
treść tych ustępów powyższych ariykułów nie zawiera 
znamion ŻADNEGO PRZESTĘPSTWA. Przewodniczą- 
cy: Dr. Czerny wr, Prezes Sądu Okręgowego. Proto- 
kolant; Dr, Rappapori wr, 


Symbol 


Framcuski minister spraw zagranicznych p. 
Briand podczas pobytu swego w Berlinie od- 
wiedził grób b. ministra spraw zagranicznych 
Niemiec Gustawa Stresemana i złożył na nim 
wieniec. Odwiedziny te są symboliczne ze 
względu na to, że ci dwaj ludzie pracowali 
wspólnie i wiele zrobili dla zmiany stosunków 
między dwoma państwami od wieków rywali- 
zującemi, a temsarnem dla pokoju całego świa- 
ta, 

Dwa lata w dziejach ludzkości są zaledwie 
drobną chwilą, a jednak jaka olbrzymia zmiana 
w ciągu tego lerótkiego czasu. W r. 1923 sy- 
łuacja między Francją a Niemcami była w naj- 
wyższym stopniu naprężona; był to czas oku- 
pacji Nadrenji, która spowodowała szereg nie- 
szczęść i niepowodzeń dla jednej | drugiej stro- 
ny: wskutek tej okupacji Niemcy pepadły w 
inflację, Francja weszła na tęsamą drogę, nie 
mówiąc o rozluźnieniu stosunków między nią 
a Anglją i Ameryka, przeciwnemi okupacji. 
W r. 1923 stała Europa przed widmem nowei 
wojny; z jednej strony pchał ją rozbujały na- 
cjonalizm francuski, z drugiej opór Niemiec 
przeciw spełnieniu zobowiązań z traktatu wer- 
salskiego. 

W r. 1925 polityką zagraniczną Francji i Nie- 


miec kierowali Briand i Streseman i oni do | 
| że akcja la nie da pożądanych w sprawie bez- 


prowadzili do Locarna i Thoiry, po których 
przyszło wstąpienie Niemiec do Ligi narodów, 


przyszły prace nad uregulowanłem reparacyj, ; 


przyszło w ostatniej konsekwencji do wzajem- 
nych wizyt w Paryżu i Berlinie, które tylko 
ludziom złej woli mogą się wydawać mało- 


znaczne, w rzeczywistości zaś są silną manife- j 


stacją woli pokoju. 

„Podnosi się z okazji przybycia Lavala i 
Brianda do Berlina, że jest to pierwszy wypa 
dek przyjazdu kierowniczych polityków fran- 
cuskich do stolicy Niemiec, pierwszy w kaž- 
dym razie od r. 1870 gest, że odwieczna niena- 
wiść zaczyna wchodzić na tory osobistego sty- 
kamia się, Tak rzeczywiście jest. Kto byłby 
w r. 1919, a nawet przez kilka lat następnych, 
przypuszczał, że znikną ze słownika dypłoma- 
tycznego I ze stosunków międzynarodowych 
„boche“, że przekreśli się ustaloną w traktar 
tach listę wydać się mających przestępców z 
Wilhelmem 1I, Hindenburgiem itd. na czele? 
Dziś rzeczy te należą do historji; nikt nie my- 
sli o wykonaniu tych rzeczy, dziś ci, którzy 
tego wydamia i sądu żądali, są gośćmi tych, 
których chcieli sądzić. 

Wielki udział w iej zmianie mają żyjący 
Briand i zmarły Streseman. Nie można twier- 


dzić, jakoby jeden i drugi mogli czy chcieli | 


całkiem zapomnieć o przeszłości; Briand pozo- 
stał dobrym Francuzem a Streseman był do- 
brym Niemcem, ale obaj widzieli szczęście 
swych narodów nie w utrzymaniu wzajemnej 
nienawiści ł wypominaniu sobie wzajemnych 
— pmwdziwych czy urojonych — krzywd; 
widzieli je w porozumieniu, dla którego obaj 
dla wyższego cełu: pokoju muszą złożyć ofia- 
ry. Francja wyrzekła się przedwcześnie Nad- 
renji; Niemcy zobowiązały się do wynagro- 
dzemia szkód — dziś mówi się już o wspólno- 
cie gospodarczej, która musi dopnowadzić į do 
wspólnoty politycznej. 

Odwiedzając grób Stresemana, Briand zło- 
Żył dowód, że mimo krzyków i mimo miepew- 
ności swego stanowiska pozostał wierny poti 
tyce, którą on wraz ze zmarłym zainaugura- 
wał, a która prowadzi do lepszego jutra. 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 


Gzy zapłaciliście już przedpłatę za „Naprzód“? | 
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Zaszczyt dla „Naprzodu 


„Naprzód“ dostąpił w krakowskim okręgowym 
Sądzie karnym niezwyklego zaszczytu: do za- 
twierdzania konfiskat „Naprzodu“ został utworzo- 
ny nowy trybunał. — W skład tego trybunału 
wchodzi wyłącznie prezydjumm okręzgowega sądu 
karnego: p. prezes Schwarzenberg i obaj pp.: wi- 


ceprezesi Palmrich i Hubi, Taki stworzono trybu- 
nal prasowy, ponieważ jednak w Krakowie, o- 
prócz „Naprzodu“ żaden mny dziennik nie bywa 
kanfiskowany. przeto nie zgrzeszymy chyba nie- 
skromnością, jeżeli cały ten zaszczyt policzymy nė 
poczet „Naprzodu“. 


Pożyczka na... powiększenie bezrobocia 


SANATORZY O T. ZW. POŻYCZCE TELEFONICZNEJ 


Przed pół rokiem mniejwięcej zanotowaliśmy 
pogłoskę o zamiarach rządu zaciągnięcia specjal- 
nej pożyczki telefonicznej. Wiadomości tej pisma 
rządowe zaprzeczyły, okazalo się jednak, iż miała 
ona podstawy, przyczem warunki pożyczki są o 
wiele gorsze niż wówczas podawano. Dowodem 
tego, opinja sanacyjnego onganu sier gospodar- 
czych „Kurjera Polskiego" który w dłuższych 
wywodach stwierdza, że cała kalkulacja pożycz- 
ki — nadzieja na wiełki wzrost liczby abonentów 
telefonicznych jest złudzeniem, dalej zaś pisze: 

„Trzeba astralnego optymizmu, ażeby obiecy-* 


wać sobie dziś zaprowadzenie tych wielkich za- 
mierzeń już w szybkiem tempie. Pożyczka zwięk- 
szy. bezwarunkowo kadry naszych hezrobotnych 
i to nietylko chwilowo, ale na dlugi szereg lat". 

Dziś nawet już i sanalorzy ze sier gospodar- 
czych dochodzą do wniosku, że sanacja rządzi 
się oplymizmem, pochodzącym chyba ze źródeł 
astrałnych, Po pożyczkach „kluczowej“, zapałcza- 
nej i kolejowej, z których żadna nie spełniła po- 
kładanych nadziei, będziemy mieli obecnie po- 
życzkę na... zwiększenie bezrobocia. 


Akcja pomocy bezrobotnym 
w słowach a w czynach 


Jak wiadomo, na polecenie rządu, a naslępnie 
wojewodów rozpoczęli starostowie w całej Pol- 
sce akcję w celu przyjścia z pomocą bezrobot- 
nym. Mimo tego, że z góry można powiedzieć, 


rabocia dostatecznych rezuliatów, to jednak ro- 
Potnicy jeszcze pracujący odnoszą się do tej akcji 
poprawnie i życzliwie, mimo że mają bardzo du- 
żo powodów potraktować skierowany do nich w 
tej sprawie apel, tak jak czynniki rządowe trak- 
tują często bardzo ważne sprawy robotnicze, 
lnaczej jednakże w tej sprawie mówią, a ina 
czej postępują niektórzy panowie na slanowi- 
skach rządowych, którzy do robotników apelują 
aby ze swoich nieraz J-dniówek przepracowa- 
nych w tygodniu i ze swoich głodowych zarob 
ków ofiarowywali pewien datek na bezrobotnych 
jako dobrzy obywalele państwa, a sami?! 
Widomą jest rzeczą, iektóre obwodowe za- 
rządy funduszu bezrobocia, powierzyły rejestra- 
cję i wypłacanie, oraz konirolę bezrobotnych ra- 
dom powialowym, na czele których w 100 pro- 
ceniach stoją pp. staroslowie, jako miczem nie o- 
graniczeni komisarze rządowi. Taką instytucją 
zastępczą funduszu bezrobocia w powiecie oświę- 
cimskim, jest oświęcimska rada powiatowa, na 
czele kłórej stoi p. starosta Zarzycki. Pan ten 
pierwszy połeciał do Brzeszcz do robotników na 
kopalnię z apelem, ażeby ci robotnicy opodatko- 
wali się na rzecz niesienia pomocy bezrobotnym, 


a sam, będąc starosta, jako komisarz rządowy ra- 
dy powiatowej, pobiera po 250 złotych miesięcz- 
nie obok pensji starościńskiej, którą pobiera jako 
urzędnik państwowy. 

Pomocy dla bezrobolnych domagaliśmy się 
zawsze i w sprawie obecnej akcji pracujący ro- 
botnicy zachowali się nader poprawnie, mimo, 
że mają bardzo niskie place i nie pracują wszy- 
stkich dniówek w tygodniu, niech więc nikt nam 
nie bierze za złe lego, że taki fakt jak powyższy 
nazwiemy... a 

„No, lepiej nie nazywać wcale! Nazwa mogła- 
by urazić p. cenzora, a każdy czytelnik sam ją 
sobie w duszy dośpiewa, 


MARJANA PORCZAKA: 


Piatiletka 
sanmacyjna 


Do nabycia w administracji „Naprzodu” (Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5) 
tylko za zotówkę. 
Cena 50 gr., z przesylką poczt. poleconą 115 zł. 
Dla kolporterów rabat! 
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Alkohol a sanacja 


Nadesłano mam program „iubiłeuszowego kon- 
gresu przeciwalkohałowego”, który ma się odbyć 
w Krakowie, w dniach 11—13 października, Wia- 
domość o kongresie tego rodzaju jest dziś sensacią, 
albowiem żyjemy w akresie walki z akcją prze- 
<ciwalkokolową. która to akcja uważana jest przez 
sanację za działałność antypańistwową. — Wszak 
niedawno skonfiskowano uchwałę zjazdu stron- 
nictwa ludowego w Choczni, wzywającą do urzą- 
dzania plebiscytów za wyrugowaniem sprzedaży 
alkoholu z gmin wiejskich. 

Zdziwić też musi udział sztandarowych sanato- 
rów w „komitecie przeciwalkoholowym". Weho- 
dzą w jego Skład tacy gorliwi członkowie obozu, 
który walkę z wódką uważa za walkę z państwem 
jak pp.: Bronisława i dr. Emi! Robrowscy, pułkow- 
nik magistratu Helina-Prażmowski i dr. Zdzisław 
Kołkiewicz, Ten ostatni, zwłaszcza, swoją obec- 
nością w „komitecie przeciwalkoholowym* wywo- 
łał wesołość wśród bywalców pierwszorzędnych 
restauracyj, gdzie dał się dokładnie poznać jako 
praktyczny tępiciel atkoholu.. Przez przeoczenie 
zapewne nie wszedł do „komitetu przeciwałkoha- 
lowego'" poseł dr. Tadeusz Dyboski, lekarz. 


Z drukowanego programu kongresu przeciwał- 
koholowego: 


POD PROTEKTORATEM PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ PROFESORA IGNACEGO 
MOŚCICKIEGO 
Jubileuszowy X polski kongres przeciwałkoholciwy 
w Krakowie 11—13 paździerułka 1931 r. 

„Niechajże.., liczny udział w kongresie przedsta 
wicieli wielkich kół społeczeństwa stanie się ma- 
nifestacją publiczną, że ono już zdaje sobie dziś 
sprawę z Ogromu klęski ałkoholizmu w dziedzinie 
moralnej, społecznej, gospodarczej — i dla dobra 
Państwa, dla szczęścia naradu, pragnie, by przy- 
szłe pokolenia żyć mogly w. błogosławionej trzeź- 
wości”. 


Z USTAWY ALKOHOLOWEJ 
z 21 marca 1931 Dz. Ust. Rz, P. Nr. 151, poz. 4731 

Art. 3. Ilość miejsc detalicznej -nrzedaży naj | 
jów alkohołowych w całem Państwie ustala się, nie” 
licząc bufetów stacyjtych, wagonów restauracyj- 
nych i bufetów na siatkach, w liczbie 20.000. 

Art. 4. Zakazuje się sprzedaży i podawania n2- 
pojów alkohalowych..... h) w dni świąteczne, przy- 
czem ograniczenia w tym wypadku obowiazują d 
godziny 6 do godziny 14, 

Podpisani; 

Prezydent Rzpltej: 1, Mościcki; 

Prezes Rady ministrów: W. Sławek; 

Minister Spr. Wewnętrzn.: Sławoj Skladkowski; 

Kier. Ministerstwa Skarbu: I. Matuszewski; 

Minister Sprawiedliwości: Cz. Michałowski; 

Minister Komunikacji: Kühn, 
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Za kulisami kryzysu światowego 


Drugi rok trwa już nalężenie przesilenia świa- 
towego, a w drugim roku przebieg przesilenia zna- 
cznie się zmienil, mianowicie przesilenie gospo- 
darcze stało się „politicum”. O ile z początku czy- 
ste przyczyny gospodarcze. wynikające z rozwo- 
ju gospodarki kapitalistycznej, nadawały postać i 
rysy przesiłeniu, o tyle potem stopniowe przyczy- 
ny gospodarcze į ich skutki splotły się w tym sto- 
pniu, że stało się prawie niemożliwem — nawet 
teoretycznie — rozdzielić sprawy gospOdarczę ! 
połityczne. 

W drugim roku przesiłenia światowego następ- 
stwa rozbicia równowagi międzynarodowych wy- 
płat i nierównomernego podziału złota oddziałały 
na przesilenie w tym samym stopniu, co walki 
(w Niemczech, Anglii) o ubezpieczenia społeczne ł 
wogóle o przewagę polityczną. Dlatego, dla zrozu- 
mienia obecnego stanu rzeczy, należy przygląd- 
nać się rozwojowi politycznemu w ostatnich cza- 
sach i wtedy latwo się pojmie podany wyżej zwią- 
zek między gospodarką a polityką. 

Wiadomo, że silne zaostrzanie się kryzysu an- 
zielskiego ma główne swe źródło w zmienionem 
położeniu Anglii w gospodarce światowej, specjal- 
nie w mekorzystnem ukształtowaniu się jej bilan- 
su płatniczego, Wiadomo też, że średnioeuropejski 
„kryzys zauiania" odbił się przedewszystkiem na 
Anglii. Cały świat zaniepokoił się o pewność u- 
dzielonych Anglii kredytów z tego powodu, ponie- 
waż specjalnie w Niemczech kredyty udzielone 
przez Anglię zostały „zamrożone”, t. j. niepłynne. 
Mimo to powody te nie wystarczają jako wytłu- 
maczenie nagłego spadku funta i olbrzymiej panika, 
jaką spadek ten wywołał i poza Anglią. 

Diaczego ta panika wybuchła? Dawniej mówito 
Się, że zaufanie do kredytu Anglii zostało wstrzą- 
śnięte wskutek krytycznego położenia budżetu an- 
gielshiego, Ostatnie zarządzenia, jak się zdaje, do- 
prowacziły budżet do równowagi i to zarządzenia, 
odpowiadające życzeniom kapitalistów zagranicz- 
nych, Świat kapitalistyczny przyjał z triumtem u- 
padek rząd robotmiczego i utworzenie rządu „naro- 
dowego', — Projekty sanacji budżetu, zgłoszone 
przez Snowdena, zostały przez Świat kapitalisty- 
czny przyjęte z zadowoleniem, Z jakiej więc racji 
wybuchi tak ostry kryzys, jeżeli — jak się wyda- 
wało — nieufność znikła? 

«Na to odpowiedzą nasiępujące fakta: W piątek 
18 września nastąpił na giełdzie w Nowym Jorku 
siiny spade!: kursów wszystkich papierów. Szcze- 
i gólnie ciężko zostały dotknięte papiery angielskie, 
co spowodowało wypowiedzenie przez Amerykę 
i Holandię kredytów, udzielonych Anglii. Zgodnie 
donosi prasa zagraniczna, że spadek ten i zanie- 


pokojenie wywołane zostało doniesieniami o n® | 


wych wyborach w Anglii, które zapowiadały zwy- 
cięstwo pattji pracy. Wiadomo, że w chwili po- 
wstania tych pogłosek przedstawiciełe banków zja 
wii się u MacDonalda i przestrzegali go przed 
cozpisaniem wyborów z tem uzasadnieniem, że 


ZYCIE 


Reidarowi krew uderzyła do głowy, tecz sklo- 
nił się żonie leśniczego, siedzącej obok Astrydy. — 
Pani wybaczy — rzek! — pomylilem się. — Ragno, 
ciehie chcialem prosić, 

Gdy jednak odprowadzał na miejsce swoją 
szwagierkę, słyszał, jak Aslryd glaśno i dobitnie 
mówiła do Ingi: — Wiesz, ja bym się nigdy nie 
polrafiła zakochać w żadnym sportowcu, bo ci 
ludzie mają łydki zamiast rozumu, 

Reidar udawał, że nie slyszy tego, ale musiał 
sobie obctrzeć pol, który mu nagle okrył czolo. 

Malarz Tangen stał przed domem i spogłądał 
ku samolnemu świaiełku, daleko w górach. Za- 
pewne to także izba, w której tańczą. Ale lu tak 
ścichlo raptownie. Wysunięto fortepian i nieba- 
wem zabrzmiał jasny głos pani Hjorth. Spiewala 
pieśń wiosenną Szumanna, a glos jej był gorący 
i jakby! triumfalnie rzucony w przestwór. 

Ol x północy znów dźwięki gongu dały sygnal 
do s „vczynku, 

Gdy jednal Reidar sądził, że wszyscy posnęli, 
wstał i ubrał się cichutko. Chciał nocą przez płasko- 
wzg<-ze ruszyć na stację i wyslać nową depeszę. 

Nareszcie cisza zalegla samotny domek, a księ- 
życ przystanął łam i świecił nad białabłękitnym 
śniegiem i ciemnemi lasami. Spana tym głębokim 
szczęśliwym snem, kiedy to czlanki pełne sa 
cieplej krwi, a oddech długi i lekki. 

Ale Astryd Riis leżala z otwartemi oczyma, Jej 


JAN BOJER 


modlitwa wieczorna przemieniła się z czasem j 


w rozmowę ze zmarłą matką i olo pytała ją teraz 
o radę co do Reidara. Pierwsze jego spojrzenie 


wybory mogą podkopać kurs funta. 

Skąd te obawy przed wyborami? — Mówiona 
przecież, że wybory przyniosą zwycięstwo kon- 
Sserwatystów, z czego wyniknie utrzymanie Się 
rządu „narodowego“ w te! czy innej postaci. — 
Prawda leży w tem, że nadzieję na zwycięstwo 
konserwatystów przestały lstnieć į stąd wynikła 
obawa kapitalistów przed powtórzeniem się „eks- 
perymentu socjalistycznego" — odpowiedzią był 
atak na funta. . 

Jak za istnienia rządu robotniczego Świat ten 
podkopywał kredyt angielskiemi pogłoskam: o „ni- 
szczeniu podstaw dobrobytu" itd., tak możliwość 
powtórzenia się tego rządu spowodowała ka- 
pitabstów do wykonania ataku. Dla nich nowy 


Niechęć mniejszości niemieckiej partji socjali- 
stycznej do poddania się uchwałom powziętym 
przez przygniatającą większość osłalniego kon- 
gresu parlyjnego, przybrała w ostatnio czasie 
formę jawnej niesubordynacji, a nawet odszcze- 
pieństwa. 8 posłów do parlamentu z Maksem Sey- 
dewitzem i Kurlen Rosenfeldem na czele usiło- 
wało po kongresie stworzyć w łonie partji sepa- 
ratystyczną organizację dla zwalczania polityki 
tolerowania rządu Bruninga prowadzonej w myśl 
uchwał kongresu. Ośrodkiem tych usiłowań stała 
się organizacja pacyfisłyczną. „Deutsche Frie- 
densgesellschaft", a następnie wyżej wzmianko- 
wani posłowie założyli specjalną organizację 
„Marxistische Buchergemeinde" która rozpoczę- 
ła nietylko wydawanie broszur zwróconych prze- 
| ciwko polityce partyjnej, ale i organizowanie 
kampanji odczylowej w tym samym duchu. We 
wrześniu frondująca grupa zaczęla wydawać 
własny tygodnik, który rozszerzano w ten sposób, 
że frondujący posłowie używali swej powagi by 
nakazać kolporiowanie go funkcjonacjuszom par- 
tyjnym na prowincji, zatajając przed nimi cha- 
rakter tego wydawnictwa. Wreszcie „Deutsche 
| <Friedensgesellschafl* zaczęła otwarcie nawoły- 
wać do założenia „lewicowej partji socjalistycz- 
nej". 

W tych warunkach komitet wykonawczy par- 
tji socjalistycznej był zmuszony zająć sianowi- 
sko. We włorek 22 bm. zapadła uchwała uzna- 
jaca przynależność do wyżej wymienionych or- 
ganizacyj za me dająca się pogodzić z przynałeż- 
| nością partyjną i wzywającą towarzyszy partyj- 
nych do zerwamia z niemi. W piątek 25 hm. or- 
| gan frondystów „Die Fackel” przyniósł podpisa- 
| ne przez 8 posłów, dotychczas socjalistycznych, 
oświadczenie, w którem podpisani wśród wielu 
frazesów oświadczają, że nie poddadzą się „dyk- 
tatorskiemu" zarządzeniu komitelu wykonawcze- 


była jakby kamienne. — Jak mam postąpić z nim? 
Jak była byś ty postąpiła? Młoda dziewczyna wy- 
szeplała to niemal głośno, leżąc tak z rękoma 
splecionemi pod karkiem, zapatrzona w okno. 

Późną nocą samotny narciarz mknie płaskowy- 
|, żyną, oblaną białą poświatą księżyca. Wiatr lo- 
| dowalem Ichńieniem dmie mu w twarz, a cień 
| jego hieży obok niego. 

Gdy, tańczył skocznego, przyszedł mu na myśl 
ten manewr żyłem, mający mu powetować siraly, 
jakie poniósł przez spalenie się mlyna. Oby tylko 
depesza nadeszla dość wcześnie do Chicago! 

Dziś rano czlonki jego laknęły ruchu, teraz zdo- 
były opanowaną siłę, mogącą sprostać jeszcze 
jednemu wysiłkowi. Przytem, ta zarozumiała 
dziewczyna, częstująca go złośliwościami! — Po- 
czekaj ty tylko! 

Zapala fajkę i pędzi dalej, że skry lecą z pod 
jego narl. A nad bezmiernem pustkowiem słychać 
melancholijny szum wiatru. 

Nazajutrz rano nieobecność Reidara wywolała 
zdziwienie. Wobec tego jednak, że nie hyło też 
jego psa, generał wyraził przypuszczenie, że wstal 
rano, by zbadać w okolicy, czy dużo jest zajęcy. 
To wygląda na niego, więc na razie trzeba spo- 
kojnie czekać. 

Urządzono wycieczkę do najbliższej sirażnicy, 
i w pogodny, słoneczny dzień. rozprószony orszak 
piął się w górę przez las i wzgórza. Holih był 
w oslalnim szeregu, a gdy nareszcie bez tchu 
i zgrzany dolari da celu, tamci zapalali już ogni- 
ska a na śniegu rozłożyli gałązki jedliny, by 
usiąść na nich, 

Poodpinali narty, a że plac zasłany chrustem 
byl ograniczony, więc musiano siedzieć luż obok 
siebie. Każdy chciał usiąść twarzą da slońca, 


rząd roboźńczy ozmaczał każastroję kapitalizmu, 
woleli więc uprzedzić swoją katastrofę wywoła- 
niem katastrojy państwowej. Te obawy i szerzone 
pogłoski skłoniły zagranicznych wierzycieli do ma 
sowego wycoiania kredytów, a takiemu szturmo* 
wi nawet Anglia nie była w stanie stawić czoła. 


Rozumie się. że Świat kapitalistyczny wypiera 
się swego posiępowania i jego motywów, wołając 
ciagle, że chodzi tylko o sprawy gospodarcze. A 
jednak nawet burżuazyjne pisma angielskie przy- 
znają, że to Kapitaliści angielscy | ich sprzymie- 
rzeńcy zagraniczni spowodowali katastrośę funta. 
Można powiedzieć, że sam ten zamach polityczny 
może nie byłby sprowadził katastrofy, ale pewnem 
jest, że podziałał on za0strzająco na kryzys g0- 
spódarczy — jedno z drugiem wywołały takie 
skutki, że dziś cały świat kapitalistyczny chwieje 


się w swych posadach. 


Fronda wśród niemieckich posłów socjalistycznych 


go. Oświadczenie to podpisali dr. Kuri Rosen- 
feld, Maks Seydewitz, Walter Oelinghaus, Henryk 
Strobel, August Siemsen, Andrzej Portune, Hans 
Ziegler i Paweł Bergmann. 

Tego samego dnia, w piątek, zarząd organiza- 
cji partyjnej w okręgu Źwickau—Planen, z któ- 
rego Maks Seydewitz jest poslem, zawiesił go w 
czynnościach prezesa zarządu i redaktora dzien- 
nika parlyjnego w Zwickau „Valksblatiu”. Za- 
rząd organizacji zachodniej Wesifalji, z którego 
posluje Oettivghaus zwołał na niedzielę konfe- 
rencję z porządkiem dziennym: wniosek o wy- 
kluczenie posła Qettinghausa z partji. Oetting- 
haus nie próbował bronić swego sianowiska wo- 
bec swoich wyborców i w sobotę zgłosił przysią= 
pienie do pariji komunistycznej. 

W prasie burżuazyjnej wywołała ta fronda wy- 
buchy nicokielznanej radości. Prasa hitlerowska 
określa ją jako „pierwszy wyłom w twierdzy 
marksizmu”, hugenbergowski „Local-Anzeiger" 
jako „triumf zręcznej polityki Hugenberga". Ra- 
dość ta jesi z pewnością przedwczesna gdyż 
idzie tu tylko o frondę kilku ludzi nie mających 
poparcia w masach robotniczych, W Niemczech 
istnieje w tej chwili — na papierze — 17 (siedem- 
naście) organizacyj „lewicowo-socjalistycznych”, 
które do tego stopnia są pozbawione wszelkiego 
znaczenia, że się o nich wogóle nic nie słyszy. 
Inleresują się niemi lyłko.. stalystycy, Jeśli się 
utworzy osiemnasta, podzieli zapewne los po- 
przedniczek. — Dziwna jesl tyłko ta organizacja 
„pacyfistyczna”* która niema nic pilniejszego do 
roboty jak torowanie faszystowskim zwolenni- 
kom nowej wojny drogi do władzy i dziwmi są 
| ci ludzie, klórzy nie mogą się pogodzić z „dykta- 
turą” dyscypliny partyjnej, ale nie lękają się 
prawdziwej dyktatury kapilalizmn i militaryzmu 
awolnionego ze wszelkich pęt 
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wobec czego była wszak zrozumiałem, że musiał 
opierać się plecyma na swym sąsiedzie, Utworzyła 
się grupa, na kolanach każdego spoczywała czy- 
jaś głowa, a twarze odbijały czerwono od śniegu, 
oczy napół się mrużyły pod cieplemi promieniami 
słońca. 

Malarz wywodził, że należy stworzyć fundusz 
dla tępienia inżynierów. — Oszpecają przecież 
wszystko, czego się tkną — mówił — pewnego 
dnia w całej Norwegji nie będzie nic prócz rur 
żelaznych i woni benzyny. Tylko palrzeć, jak ob- 
darzą nas lalającemi hotelami, z których będą 
nam sypać na glowy śmieci, gdy będziemy sobie 
wyobrażać, że jesieśmy na łonie nalury. Ta zo- 
wie się poslępen. Nie, należy wyznaczyć cenę na 
głowy inżynierów. 

Śmiali się, i wygodnie wyciągali nogi. Ognisko 
grzało, złote blaski rzucając na biel śniegu. Kilka 
pań zdawało się drzemać. 

Młody inżynier stał wsparly o pień drzewa, 
uśmiechał się do słońca i garstką śniegu nacierał 
twarz. Nie miał ochoty odpowiadać malarzowi. 
W danej chwili chodzilo mu jedynie o to, by mieć 
cerę jak najbardziej ogorzalą, zanim się znów po- 
każe w Chrystjanji. 

— Każdy ma swoją misję do spelnienia — za- 
uważył kapitan Ramm, Zapalił fajkę. 

— Tak, twój zawód ma przynajmniej jakiś 
sens — rzekł Paweł Tangen. — Głowa jego spo- 
czywala na kolanach pani Ramm. 

— Jakiż lo? — posypały się pytania. 

— Ksziallowania pięknych c: — objaśnił ma- 
larz. — Każdej jesieni przydziclają mu gromadę 
karykatur, a on na wiosnę odstawia je jako po 
sągi greckie. To przecież pedagogja, mająca sens. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Biała, 28 września. 
TUR W OKRĘGU BIALSKIM 
KONFERENCJE PARTYJNE 


W okręgu bialskim TUR znalazł bardzo pomyśl. 
ne pole rozwoju. Mamy tu 32 oddziały TUR; są 
to przeważnie oddziały wiejskie, złączone w ied- 
nym bialskim okręgowym związku turowym. Są 
to organizacje turowe jednolite, to zn. niema od- 
1ębnych organizacyj młodzieży z wyjatkiem Spo- 
rysza koło Żywca, gdzie istnieje odrębna orzani- 
zacija młodzieży TUR. Te liczne organizacje TUR 
posiadają swoje chóry, orkiestry, drużyny gimna- 
styczne, zespoły dramatyczne jtd. Zastuguje zwła- 
Szcza ma uwagę znakomicie wyćwiczony miesza- 
ny chór TUR w Białej. Gdzieniegdzie są bibljate- 
ki, tp. w Białej rozwój bibljoteki jest doskonały. 
Przy tej sposobności pozwalamy sobie zwrócić się 
do czytelników z apelem, aby, ieśli posiadają ja- 
kieś ciekawe książki mniej potrzebne, ofiarowali 
te książki bialskiemu TUR (adres: Biała Małopol- 
ska, Komorowicka 4, TUR), gdyż bialska bibliote- 
ka zamierza się rozszerzyć i zorganizować szereg 
bibliotek wędrownych po wsiach; czekamy na 
ołłary! 

Stopniowo powstałą nowe oddziały. Ostatnio 
odbyła się piękna uroczystość TUR w Pisarzowi. 
cach (pow. Biała) w niedziełę 20 września, Na tę 
uroczystość przybyła furmankami organizacja 
młodzieży TUR z Oświęcimia, przybył także od- 
dział z Hałcnowa. Była to właściwie uroczystość 
otwarcia, Niemniej przeto wystąpiła już zorzani- 
zowama i dobrze grająca orkiestra dęta pisarzo- 
wickiego oddziału. Przybyła z Oświęcimia mło- 
dzież wykonała z wielką werwą szereg utworów 
chóralnych, pozatem jedna z oświęcimianek zade- 
klamowała wiersz Konopnickiej „Przed sądem”. 
Drużyna gimnastyczna z Hałenowa popisała się 
szeregiem ćwiczeń na drążku pod golem niebem, 
oraz ćwiczeniami parlerowemi na sali. Później na. 
stąpił szereg przemówień. Przemówił jeden z tu- 
rowców oświęcimskich, później hałenowiak; tow. 
Wanat przemówił imieniem oddziału bialskiego. 
Tow. poseł Czapiński dłuższe przemówienie po- 
święcił celom roboty turowej. Po zakończeniu 
występów i przemówień nastąpiła zabawa tanecz- 
na. Tak powstał nowy człon zwartej bialskiej ro- 
dziny turowej, któremu życzymy szybkiego roz- 
woju, 

Bialski okręx TUR przygotowuje wielki dorocz- 
ny zlot, Odbędzie się on w Białej 4 października 
o godzinie 10 rano w dużej sali hotelu pod „Czar- 
nym orłem", Będzie to właściwie obchód dziesię- 
<tolecia bialskiego oddziału TUR, ale ten obchód 
hędzie połączony ze zlotem z całego okręgu. — 
Jednocześnie będzie to nasz Dzień młodzieży, 
gdyż, jak wiadomo, na tę datę wyznaczony jest 
Dzień Młodzieży w Polsce. Na program złożą się 
występy orkiestr turowych, popis znakomitego 
chóru mieszanego TUR w Balej, śpiew chórów 
niemieckiej młodzieży z Bielska, popisy gimna- 
styczne, przemówienie przedstawiciela zarządu 
głównego TUR z Warszawy, deklamacja itd. Po 
uroczystej akademii nastąpi otwarcie wystawy 
TUR, poświęconej robotom ręcznym, wreszcie 
wieczorem nastąpi zabawa taneczna. 

Na tą wielką uroczystość turową okręgowa or- 
gamzacja TUR zaprasza przedewszystkiecm wszy 
stkie oddziały turowe w okręgu. Czasy są wpra- 
wdzie ciężkie, ale każdy oddziat TUR w naszym 
okręgu jest obowiązany pieszo, koleją, czy fur- 
manką przybyć do Białej, bo ma być to zlot 
wszystkich turowców w okręgu. 

Zapraszamy także oddzialy sąsiednich okręgów, 
jeśli tylko mogą przybyć. Pozatem TUR zaprasza 
na swoją uroczystość w Białej najszerszy ogół ro- 
botników i chłopów, członków i sympatyków TUR 
Z calego okręgu. W dzisiejszych ciężkich czasach 
środki nie pozwalają zjeżdżać się często razem, 
skorzystajmy więc z tej rzadkiej sposobności, aby 
wzmocnić swe siły w gronie własnej rodziny tu- 
rowej. 

Równolegle z pracą turową rozpoczęto w na- 
szym okręgu od jesieni normalną wytężoną pracę 
polityczną w organizacjach PPS. Tak np. odbył 
się cały szereg partyjnych konierencyi powiato- 
wych. 

W Żywcu odbyła się konterencja powiatowa 20 
września pod przewodnictwem tow. Sapety i Pi- 
larzowej. O politycznej sytuacji referował tow. 
posel Czapiński, o sprawach organizacyjnych tow- 
Pysz. Jednomyślnie uchwalona rezolucja krytyku- 
łe znane komitety pomocy dla bezrobotnych, któ- 
re robią z robotników żebraków; rezolucja prote- 
stuje przeciwko Brześciowi į przeciwko nowym 
sanacyjnym pamystom samorządowym. Rezolucja 
przestrzega robotników przed próbami rozbijania 
i demoralizowania naszych szeregów. 
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W Blałej konferencja powiatu sądowego $lal- 
skiego odbyla się 27 września przy udziaje 65 de- 
legatów pod przewodnictwem tow. F. Wanata i 
Szuberta. O politycznej sytuacji referował tow. 
posel Czapiński, o sprawach organizacyjnych tów, 
A. Pająk. W dyskusji zabierali głos tow. A. Wa- 
nat, St. Fetnał, Pysz i mni. 

W Kętach konierencia powiatu sądowego kęc- 
kiego odbyła się 27 września pod przewodnictwem 
tow. Roznera i Haręży. Zagasł tow. Zacny. O spra- 
wach politycznych referował tow. poseł Czapińsk:, 
a o sprawach orzanizacyinych tow. Pysz. Po dys- 
kusji jednomyślnie uchwalono rezolucję referenta, 
jak w Żywcu. 

Dalsze konferencie odbędą się w najbliższym 
Czasie. 


LISTY Z KRAJU 


Gorlice, 28 września 
WALKA O DYREKCJĘ SEMINARJUM 
ŻEŃSKIEGO 

Od szeregu miesięcy mieszkańcy Gorlic są 
świadkami niesamowitej walki, jaka się toczy na 
terenie tut. prywatnego seminarjum żeńskiego. 

Otóż p. Prokopek, dyrektor gimnazjum w Gor- 
licach postanowił za wszelką cenę umieścić swą 
małżonkę na posadzie dyrektorki w lut. semina- 
rjum, kłórą ta posadę zajmował dotychczas p. 
Kowarz. 

Rozpoczęła się więc walka i toczyła się ku o- 
gólnemu zgorszeniu rok cały, w rezulacie której 
p. Kowarz został pokonany. 

P. Prokopek, jako że giętki i elastyczny, pozy- 
skał dla siebie do wallu wszystkie miejscowe i 
pozamiejscowe czynniki sanacyjne, pod których 
wpływem są leraz szkoły. 

Sposób toczenia tej walki ujawnił w całej na- 
gości, jak szkoły padły w zależność od 
czynników, nie mają z niami nie wspólnego.. 

Sprawa Prokopek—Kowarz, to istna tragifarsa. 
Wystarczy nadmienić, że w ciągu kilku miesięcy 
p. Kowarz trzy razy był mianowany i odwoły- 
wany ze stanowiska dyrektora zależnie od tego, 
kto wplywał na sprawę. 

Ostatecznie w tych dniach p. Kowarz został 
przydzielony do gimnazjum á zameldował się u 
p. Prokopka nie podając mu ręki, Dla fonmalno- 
ści zaś rozpisano podobno konkurs na posadę dy- 
rektorki w seminarjum. 

Oficjalny przedstawiciel sanacji w Gorlicach, 
popierał swągo jedynego przyjaciela i „bebloka' 
Aby zaś w oczach rodziców nieco się zrehabilito- 
wać a winę zwalić na p. Kowarza, postarano się 
o odebranie zakładowi pelnych praw publiczno- 
ści. 


Z tego więc powodu ogół mieszkańców zainie- 
resowad się ią sprawą i postanowiono w najbliż- 
szym czasie zwołać wiec rodzicielski, protestu- 
jacy przeciwko tego rodzaju hockom-klockom na 
terenie szkoły, zaś ks, prałat Świeykowski cofnął 
swe nazwiska, jako patron szkoły. 

Zachłanność p. Prokopka jest wprost zdumie- 
wająca, chociażby dlatego, że w czasie, kiedy ty- 
siące ludzi nie mają pracy i chleba wskutek re- 
dukcji, p. Prokopek nie może zadowolić się nie- 
zgorszą pensją dyrekiora gimnazjum, lecz jeszcze 
forsuje swą żonę na posadę wbrew woli rodziców 
i bez względu na to, że lo może tu sprowadzić 
upadek zakładu. 

Przecież tak p. Prokopek jak i jego małżonka 
nie są orłami i nie należą do pedagogicznych 
„brylantów“, co zresztą jest publiczną lajemnicą, 
a przecież opinja uczniów © nauczycielu jest naj- 
trainiejszą. Werbalizm i metoda „siąd — dotąd" 
kwitnie w gimnazjum pod przewodem p. Pro- 


kopka... 


Odpowiedzi redakcji 


P. postowi Laskowskiemu w Gorlicach. Spro- 
stowanie pańskie nie nadaje się do zamieszczenia, 
bo nie odpowiada przepisom Ś 19 ustawy prasowej. 


OKULISTA 


Dr BANNET 


Kraków, Plac Dominikański Ł. 2. 
Telefon 115-21 
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do Szkały malarstwa i rysunku 


art. mal. Alfreda Terleckiego 
w Krakowia, ulica A. Potockiego 11, 


je. Prawo wydawania świadactw, 
szkolnych za dzieci funkcjanarju- 
my panstwawych. Zniżki kolejowa dla uezniów Koja, 


KRONIKA 


Po powodzi 


W przewidywaniu prędkiego spadku wody w 
Krakowie flisacy przesunęli z wysokości pierw- 
szego bulwaru nad Wisłę swe galary z węglem 
na dalszą część rzeki nad dolne bulwary. Prze- 
widywania jch okazały się sluszne, gdyż wczoraj 
opadająca woda odkryła dolne bulwary w zupeł- 
ności, Na dolnym piasek w kupach, tyłko częścia” 
wo uległ zniesieniu przez wodę. 

Zarząd miąsta usunal już z ulic zagrożonych po- 
wodzią pomosty z kobylic i desek, które miały um 
możliwić komunikację, jako już niepotrzebne. Ko* 
munikacja na starym moście jest jeszcze zamknię- 
ta. 

Do wtorku wieczór Wisła pod Krakowem opa- 
dła o 196 cm. czyli obecny iej stan wynosił 289 
cm. ponad normalny, Spadek zaznacza się w dal- 
szym ciągu. 

Magistrat Krakowa wydał zarządzenia sanitar- 
ne i budowlane w związku z ostatnią powodzią 
na podstawie obowiązujących przepisów. Rozpo- 
rządzenie to mówi o obowiązku właścicieli real- 
mości przeprowadzenia wypompowania, osuszenia, 
dezynfekcji i naprawy uszkodzonych wskutek p0- 
wodzi budynków, Roboty powyższe wykonać ma- 
ią właściciele realności, którym na żądanie wypo- 
życzy gazowmia miejska pieców do Osuszania, — 
Wapna do dezyniekcji dostarczy bezplatnie gml- 
na, Wapno to będzie złożone w następujących 
miejscach: 

dla dzieln. M, XM i XIN w garażu miejskim 
przy ul. Lelewela, 

dla dzietn. VII, VIH i XIX w składzie miejskim” 
drogowym przy uj. Grzegórzeckiel (za mostem 
kolejowym), 

dla dzieln. IX, X 1 XI w zakladzie czyszczenia 
miasta przy ul. Barskiej, dla dzieln, XXII w skła- 
dzie drogowym przy pl. Serkowskiego. 

O wypompowanie wody mają właściciele reał- 
ności zgłosić się osobiście w Zakładzie czyszczenią 
miasta przy ul. Barskiej. . 

W związku z powyższem wezwie magistrat 
wszystkich właściciek realności dotkniętych po- 
wodzią, aby bezzwłocznie przystąpili do usunięcia 
odnośnych szkód, gdyż w raze niezastosowamia 
sg magistrat wykona potrzebne rohoty z urzędu 
na koszt i niehezpieczeństwo właścicieli, 

Wkońcu zawiadamia magistrat, że na podsławie 
przeprowadzonych komisyjnych dochodzeń przez 
budownictwo miejskie wydał magistrat polecenie 
otwarcia drewnianego mostu podzórskiego z dn. 
30 września 1931 o godzinie ? rano dla ruchu ko- 
towego i pieszego. 

PRZYKRE ECHA WYLEWU 

Donoszą nam o następującym bardzo przykrym 
wypadku podczas powodzi, która nawiedziła naj- 
niżej położone ulice Krakowa. W sobotę 28 bm. 
o godzinie 11 w nocy woda zalała suterynę w do- 
mu, położonym na Zakrzówku przy ul. Ustronie 7, 
zarnieszkalą przez wyrobnicę-wdowę, Weron:kę 
Białkową z chorą córeczką, która Świeżo prze- 
była ciężką operację. Przerażona kobieta przenio- 
sla dziecko do stojącego pustką mieszkania na 
parterze. Właściciel kamienicy, niejaki Tomasz Fe- 
luś, dowiedziawszy się o tem, kazal natychmiast 
„opróżnić mieszkanie”, jakkolwiek suteryna Biał- 
kowei była pełna wody do tego stopnia, że plec 
kuchenny był cały zalany i o wnoszeniu tam Ióż- 
ka z chorem dzieckiem nie mogło być mowy. — 
W poniedziałek rano Białkowa udała się da komi- 
sarjatu, gdzie otrzymała kartkę, zakazuiącą wła- 
ścicielowi domu usuwanie chorego dziecka z pu- 
stego mieszkania, dopóki woda nie opadnie, wszak 
że powróciwszy do.domu, przekonała się. że Fe- 
luś w czasie jej nieobecności samowolnie przen'ósł 
chorą dziewczynkę na zimny strych. Oświadczył 
on następnie, że żadna kartka nic ga nie obchodzi 
i dopiero przywołany policiamt umożliwił przenie- 
sienie dziecka z powrotem do pustego mieszkania, 
Zaznaczyć należy, że w zamieszkiwanej przez Biał 
kową suterynie woda jeszcze we wtorek rano sta- 
la na pół metra nad podłogą. Przykrem jest, że 
katastrofa żywiołowa tak mało wplyneła na roz- 
wój uczuć miłosierdzia w. sercach kamieniczników. 


Wypadek paraliżu dzi 


Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach za 
zed? wypadek strasznej choroby „Heine-Medin: 
Paraliżowi dzięcięcemu uległ synek p. Głodow- 
ich, liczący rok życia. Dziecko umarlo w trzy 


—0 


zków Ed Wł 


SE 11, JA an bożka bara cza 


ecięcego w Krakowie 


dni po zachorowaniu i dopiero sekcia zwłok wy- 
kazała, że istotną przyczyną Śmierci byl paraliż 
dziecięcy. „łleine-Medina" jest to choroba epide- 


| miczna, na którą zapadają dzieci. 


00— 
OPRYSZKI POŁAMALI DRZEWKA OWOCO- 


NOWY NACZELNY DYREKTOR KOMUNAL- 
KEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKO- 


spodarczych dła poprawy sytuacji gospodar- 


SAMOBÓJSTWO. Wczoraj podaliśmy wiado- 
ość o zamachu samobójczym, jakiego dokonała 
i kobieta, znaleziona na schodach domu 
1 14 w rynku głównym, która wypiła znacz- 
p ilość trucizny. Desperatka przewieziona przez 
golowie ratunkowe do szpitala, zmarła. Jak 
wierdzono, była lo 43-letnia Salomeja Celniko- 
á żona Henryka, zam. przy ul. Karmelickiej 
|. Otruła się kreoliną. Denatka cierpiała na roz- 
ój nerwowy. 

ZDERZENIE TAKSÓWKI Z MOTOCYKLEM. 
zbiegu ulicy Sławkowskiej a św. Marka naje- 
hali na siehie wzajemnie, wskulek nieoslrożnej 
zdy Tadeusz M. urzędnik techniczny, jadący 
jotocyklem z przyczepką od rynku gł. w kierun- 
i ulicy Dlugiej i Maksymowicz Bolesław, kie- 
wca zam. latarska 1, jadący auto-dorożką Kr. 
358, ulicą św. Marka w kierunku PI. Szczepań- 
iego, Wskutek zderzenia Tadeusz M. odniósł 
e tluczoną na głowie, molocykl i samochód 
staly uszkodzone. Kierowcom odebrano prawo 


Ini Antoni Pieprzyk zam. ul. Chodkiewicza 12, 
przechodzia przez ul. Lubicz, skradł z kieszeni 

cemu obok Wojciechowi Tataruszce zam. 
pitalna 15, zegarek złoty z łańcuszkiem warlo- 


WE. Prof. U, J. Brzeziński, zam. Aleja 29 Listo- 
pada, zgłosił do policji, że w, nocy nieznani spraw 
cy dostali się przez mur do jego ogrodu doświad- 
czalnego i skradli większą ilość owoców, przy- 
czem poniszczyli drzewka, wyrządzając szkodę 
na 300 zł. 

KRADZIEŻ WOZU CIĘŻAROWEGO. Blu- 
menfeld Adolf, właściciel składu węgla, przy ul. 
Pawiej 12, zgłosił do policji, że skradziono mu 
z ulicy Długiej wóz ciężarowy warlości 600 zło- 
tych, pozostawiony na ulicy po złożeniu węgla. 


ODCZYTY I ZEBRANIA 


SZKOLA ZDROWIA OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
KAS CHORYCH. We czwartek 24 września ukończył 
się kurs da matek-robotnie w fabryce monopolu apl- 
rytusawego. Około 100 kobiet było uczestnikami kursu. 
W niedzielę 4 października odbędzie slę trzeci z rzędu 
wykład dla malek w Czernichowie. Referować będzie 
p. dr. Kościuszkowa na temat „Odżywianie niemowląt”. 


TEATRY I KONCERTY 


DZIŚ WYSTĘP IGNACEGO DYGASA W „TOSCE”. 
Dziś we środę występuje opera krakowska z czwartą 
z tzędu premierą: „Toscą* Pucciniego z występem 
znakomitego tenora opery warszawskiej p. Ignacego 
Dygasa w partji Cavaradossiego. Obok p. Dygasa wy- 
stąpią pp.: M. Bielecka, artystka opery katowickiej w 
partii tytułowej, Romanowski, artysta opery poznań- 
skiej w roli Scarpia, oraz Mazanek, 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Jutro we czwartek piąte powtórzenie komedji Stefana 
Kiedrzyńskiega „Powrót do grzechu”. W sobotę, jako 
uroczyste otwarcie sezonu, nigdy w nowym gmachu 
teatru niezrany dramat Słowackiego „Mindowe”. Układ 
sceniczny ujmuje akcję S$-aktową w ośmlu obrazach, 
do których syntetyczne dekoracje skomponowane przez 
M. Różańskiego, pozwolą zamknąć całość w ramach 
normalnego trwania spektaklu. W głównych rolach wy- 
stępują p0.: Jaroszewska, Kułakowski, Nowakowski, 
Szymański, Wroński. Poraz plerwszy ukażą się pozy- 
skani na sezon bieżący pp.: Bwa Kunina, artystka tea- 
trów szylmanowskich z Warszawy, Władysław Sta- 
Szewski z teatru łódzkiego, oraz Henryk Modrzewski 
z teatru lwowskiego. W niedzielę o godzinie 3'30 popa- 
ludniu „Sztuba” Leczyckiego no cenach zniżonych. 

Z TEATRU BAGATELA. Na wielostronne życzenia. 
aby rewię „Fuks wygrywa” przedłużyć o jeden dzień 
dyrekcja przesunęła termin premiery z czwartku 1 paź- 
dziernika na piątek 2. Rewia „Fuks wygrywa” graną 
będzie nieodwołanie poraz ostatni przez dwa dni l. i. 
dziś we Środę i jutro we czwartek. W piątek 2 p: 
dziernika premiera nowej rewji z udziałem całego ze- 
społu z pp.: Karlińską, Fuksem, Minowiczem, Heinti- 
chem | Prokapiakówną ma czele. Bilety na dziś, iutro i 
pojutrze już są do nabycia w kasie tealru od godziny 
10 do 2 | od 4 do 9'30. 

ARNOLD FOELDESY, świetny czelisla-wirtuoz, któ- 
Ty dla swojej mistrzowskiej gry jest we wszystkich 
ośrodkach muzycznych entuzjastycznie witany, wysią- 


i 100 zł. Pieprzyka aresztowano. 


pl w niedzielę 4 października w Starym Teatrze. 


SPORT 


DZIAŁ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO KRAKOW- 
SKIEJ YMCA uruchamia w roku bieżącym grupy popo- 
ludniowe pań na sali [I w pływalni. Cwiczenia odbywać 
się będą w poniedziałki i czwartki w godzhiach od 4—5 
popołudniu s zorganizowane są celem udostępnienia 
ćwiczeń szerokim sierom pracujących zawodowo. — 
Urzędniczki, nauczycielki i akademiczki uzyskują za 0- 
kazaniem Jezitymacji 30-proceniowej zniżki. 
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DALSZE ARESZTOWANIA WE LWOWIE. 
Policja po aresztowaniu Buturyna i Kryśki jako 
obwinionych o zamordowanie śp. Hołówki, prze- 
prowadziła wśród lwowskich Ukraińców maso- 
we rewizje i aresztowania. Wyniki trzymame są 
w tajemnicy, wiadomo jedymie, że jedna grupa 
aresztowanych pozoslaje w związku z mordem 
truskawieckim oraz napadem na pocztę pod Prze- 
myślem i w Truskarycn dmga zaś zawikłana jest 
w zamach na profesora gimnazjum Kłapouszcza- 
ka w r. ub., którego sprawców dotychczas odkryć 
nie można było. Dopiero teńaz na granicy sowiec- 
kiej policja tarnopolska aresziowała trzech ucz- 
miów siódmej klasy ukraińskiego gimnazjam we 
Lwowie, którzy usiłowali przekraść się do sowie- 
tów. Ogółem aresztowano 30 osób. 

TRZEJ GROŹNI BANDYCI, POSTRACH ZA- 
GŁĘBIA NAFTOWEGO, ARESZTOWANI. Ub, 
soboty dokonano w Borysławiu na Hubicząch a- 
resztowamia dwóch niebezpiecznych bandytów: 
Szczepana Szczurka i Gholewy Antoniego. Ban- 
dyci ci podejrzani są o cały szereg zbrojnych na- 
padów rabunkowych jak również o morderstwo 
popełnione na osobie wiertacza Ostrowskiego. Je- 
dnocześnie w Drohobyczu aresztowano trzeciego 
bandytę Kuźmę. Kużma w chwili aresztowania 
począł uciekać, wobec czego post. Wójcicki strze- 
lał za nim, trafiając go w nogę. Zatrzymanych 
trzech bandylów oddano do sądu okręgowego w 
Samborze. 

KATASTROFA KOLEJOWA NA LINJI PO- 
ZNAŃ—GNIEZNO. Na stacji kolejowej Biskupi- 
ce (pow. Poznań) wykoleił się w miedzielę o godz. 
1 min, 53 pociąg towarowy, idący z Poznania do 
Gniezma. Pociąg składał się z parowozu i 60 wa- 
gomów, częściowo naładowanych. Katastrofa na- 
stąpiła wskutek urwania się Hoka przy parowo- 
zie, wobec czego nastąpiło raptowne zatrzymanie 
się pociągu i zderzenie się wagonów, które uległy 
uszkodzeniu. W jednym z wagonów, załadowa- 
nym zapałkami, wybuchł pożar, który strawił 4 
wagony, częściowo naładowane towarami. Wski- 
tek katastrofy uległ częściowemu uszkodzeniu lor 
kolejowy tak że dłuższy czas ruch odbywał się 
przy pomocy przesiadamia. W czasie wypadku u- 
legł kontuzji hamulcowy Kazimierz Gajny, dwu 
pracowników kolejowych, ze stacji Biskupice o- 
raz Antoni Ambroszyc z Jezykowa, który brał u- 
dział w akcji ratunkowej. 

WŁAMANIE W URZĘDZIE POCZTOWYM. 
W niedzielę w południe dokonano zuchwałego 
najścia na urząd pocztowy Wilno V przy ul. Kal- 
waryjskiej 21. Podczas przerwy obiadowej mię- 
dzy godzmą 12 a 13 nieznani dotychczas sprawcy 
wyważyli drzwi do mieszkanią kierownika urzę- 
du i tą drogą przeszli do biura pocztowego, gdzie 
slała kasa ogniotrwała. Złoczyńcy nie zdolali ze 
względu na brak czasu rozbić kasy, zadowolili 
się tylko rozbiciem biurka należącego do towa- 
rzystwa pocztowego „Lot” i zabrali znaczki pocz- 
towe i pieniądze. Wartość znaczków nie jest na- 
razie dokładnie ustalona, nie przekracza ona jed- 
nak wartości kilkuset złotych. Dotychczas spraw- 
ców włamania nie udało się ująć. 

—000— 


Z zagranicy 


NAJWYŻSZY ORDER PAPIESKI DLA MUS- 
SOLINIEGO. Prasa włoska donosi, że papież po- 
stanowił madać Mussoliniemu order Złotej ostro- 
gi, nadawany zwykle tylko monarchom. Papież 
latwo zapomina zniewagi doznane od dyktoto- 
rów. 

NOWY SZWINDEL POMYSŁOWYCH OSZU- 
STÓW. Na nowy pomysł wpadł 16 razy karany 
już sądownie rzekomy inżynier w Wiedniu Am- 
gust Karl Klein. Zapewnił on mianowicie jednego 
z uczonych wiedeńskich, profesora uniwersytelu, 
że urządza ekspedycję, klóra udaje się do Maro- 
ka aby zbadać życie Rifenów. Uczony zdecydował 
się, że weźmie udział w tej ekspedycji i pozwolił 
nawel oszustowi zająć jedną z sal na uniwersy- 
iecie, Oszust wykorzystał lokal w ten sposób, że 
leraz mógł już wyłudzać od różnych firm naj- 
droższe instrumenty optyczne, aparaty fota i ki- 
nematograficzne, oraz różne inne przyrządy. 
Wszysliko to potem sprzedawał za psie pieniądze. 
Rzecz się jednak wydała i oszust znalazł się za 
kratką, a austrjacki uczony żałuje serdecznie swej 
łatwowierności. 
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SZYBKOŚĆ PAROWCÓW OCEANICZNYCH. 

Biuletyn niemieckiej marynarki handlowej po- 
daje awe cyÍry, iluslrujące postęp w dziedzi- 
nie szybkości morskiej, parowców oceanicznych. 
Szybkość statków morskich zwiększyła się w cią- 
gu bież. stułecia, a więc w ciągu przeszło 30 lat 
e 1 -węzcł na godzinę. Jest to zwiększenie slosun- 
kowo małe, ale — też slosunkowo o wiele więk- 
sze od przecięlnego wzrostu szybkości kolei. Śred- 
nia szybkość parowców angielskich wynosi okolo 
10,5 węzła na godzinę w przeciwieństwie do prze- 
ciętnej 9,4 węzły na godzinę parowców innych 
pańslw. Jednakże i Anglja i Stany Zjednoczone 
— dwa najsilniejsze państwa morskie — ustępują 
Niemcom, kiórych parowce oceaniczne „Bremen“ 
i „Euwopa* mogą rozwinąć maksymalną szybkość 
27 węzlów na godzinę. Najgroźniejszy współza- 
wodnik „Bremena“ — to „Leviathan“, należący 
do Stanów Zjednoczonych. Szybkość masymalna 
tego slatku dochodzi do 26 węzłów, a dopiero pod 
tym względem zajmuje Anglja 3 miejsce, której 
„Express of Britain" wyciąga do 25 węzłów na 
godzinę. Dopiero będący w budowie olbrzym 
„GCunarda” stosunkowo powolny wskulek wielkiej 
swej pojemności, która wynieść ma około 70.000 
ton, będzie mógł rozwinąć około 30 węzłów na 
godzinę. 

SAMOLOT SPADŁ NA TŁUM WIDZÓW. Pod- 
czas międzynarodowych pokazów lolniczych w 
Lucernie ($zwajcarja) wydarzyła się w niedzielę 
popołudniu wielka katastrofa. Porucznik Gerber 
z Zurychu, wykonywując na swym samolocie 
szluczki akrobatyczne, stracił nagle panowanie 
mad maszyną klóra spadła z wysokości 150 m. 
na zebranych licznie widzów. W wysokości 30 m. 
nad ziemią udało się lotnikowi maszynę wypro- 
slować, za chwilę jednak znowu spadła. Trzy o- 
soby Zośli zabite, 26 ciężko poranionych. Lotnik 
sam odniósł ciężkie obrażenia głowy tak, że jest 

ierający, Maszyna uległa zupełnemu zniszezc- 


xy okazują, że ¥ 
nie w ciągu ostatnich pięciu lat. Wzrost wynosi 
wedlug tych wykazów zgórą 32.000, czyli około 
5.000 rocznie, ale wzrost ton odnosi się wyłącznie 
do przedmieść, objętych „Większym Paryżem”, 
liczącym blisko pięć miljonów mieszkańców ra- 
zem z przedmieściami. W roku 1926 ludność Pa- 
ryżu (samego bez przedmieść) była w amery- 
kańskich rocznikach podara na 2.871.429 do 
2,838,416. Nowe obliczenie wykazuje w Paryżu 
2871.039, na przedmieściach 2,016.464. Paryż za- 
tzymuje zalem swoje miejsce jako piąte z rzędu 
miasto na świecie pod względem ilości mie- 
szkańców, Jedynem miastem, które zbliża się do 
piątego miejsca byłby Szanghaj w Chinach. Sa- 
mo miasto Szanghaj liczy półtora miljona, cza- 
sem oznacza się na 1,539.00%, a obliczając szczo- 
drze okolicę, jako należącą do miasla, najwyższe 
kombinacje dochodzą do 2,677.100. Tak ledy na- 
wel najśmielsze kombinacje jeszcze pozostawiają 
Szanghaj tak daleko za Paryżem, że nie można 
wąipić, iż piąte miejsce Paryżowi należy się bez- 
warunkowo 

Stosownie do najnowszych obliczeń 
dziesięciu największych miast świala stanowią 
obecnie: Londyn 7,849.000, New York 6,981.927 
Berlin  4,024.165, Chicago  3,875.329, Paryż 
2,871.039, Buenos Aires 2,225.000, Osaka 2,114.804, 
Moskwa 2,095.947, Tokio 1,995.567, Phiadelphia 
1.950.961. Przypada ledy pięć miast na Europę, 
rzy na Stany Zjednoczone, dwa na Japonję, jed- 

* no na Południową Amerykę. 

FASZYŚCI NIE MOGĄ WIECOWAĆ W AN- 
GLJI. Znany kandydal na „angielskiego Hitle- 
ra" Oswald Mosiey, o którego pobiciu przy pró- 
bie odbycia wiecu w Glasgowie donosiliśmy przed 
paru dniami, usiłował znów urządzić wiec pu- 
bliczny tym razem w Birminghamie. — Na wiec 
przyszło przeszło 5000 ludzi. Mosley zdałał uciec 
cało tylko dzięki policji, klóra ustawiwszy się w 
potrójnym rzędzie osłaniła jego „odwrót“ do ho- 
lelu, przed Ilumem chcącym aać namacalny wy- 
raz swoim poglądom na faszyzm i kandydatów 
na dykatorów. Wypadki podobne są w Anglji 
niesłychanie rzadkie i sam Mosley mógł spokoj- 
nie odbywać zgromadzenia dopóki rewelacje 
Stracheya nie odsłonity ostatecznie jego faszy- 
stowskich zamiarów. Publiczność angielska fa- 
Szysiam nie przyznaje prawa do korzystania z 
demokratycznej wolności słowa. 

METAL, KTÓRY SIĘ NIE ZUŻYWA. W jednej 
z wielkich stalowni angielskich wyprodukowano 
ostatnio aliaż metaln, który jest tak twardy. że 
prawie zupelnie się nie zużywa. Z nowowynale- 
zionego stopu metali wykonano wal do samocho- 
du, poczem samochód len przebył 10 tys. mil. an- 
gielskich i choć jazda odbywała się w najgorszych 
warunkach, zupełnie nie smarowano ani nie oli- 


szereg | 


raznoczuna sie 
DNIEM MŁODZIEŻY TUR 
w niedzielę 4 października 1931. 

O godzinie 10 przedpoł. w sali na III p. przy ulicy 
Dunajewskiego 5 
ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY 
O godz. 6 wieczór w sali na II piętrze przy ulicy 
Dunajewskiego 5 
UROCZYSTA AKADEMIJA. 

Na program zlożą się: przemówienia tow. prezesa 
Korolewicza, tow. dra Szumskiego i tow. Malinow- 
skiego, członka org. ml. TUR i ZNMS, odczyt tow. 
senatora dra Kopcińskiego p. t. „Kryzys szkolny”, 
oraz produkcje orkiestry org. mł. TUR, koncert 
chóru „Lutni robotniczej", popisy „Czerwonego 
Harcerstwa TUR" i odegranie frazmentu z „Nie- 
boskiej komedji* Z, Krasińskiego przez teatr TUR. 
Wstęp na akademię od 1 zł. do 50 gr- 

W TYGODNIU ODCZYTY PROPAGANDOWE. 

Wszyscy robotnicy krakowscy powinni być 
członkami TUR. 


—— 


wiono wału, mimo to ogiędziny, dokonane po te] 
próbie, wykazały, że wał nie uległ żadnym zmia- 
nom, aczkolwiek do pomiarów zastosowano naj- 
bardziej precyzyjne instrumenty. Zdaniem iachow- 
ców zastosowanie tej niezniszczalnej mieszaniny 
metali do wyrobu cylindrów, wałków korbowych 
i innych części samochodowych, które naiszyb- 
ciej ulegają zużyciu. pozwolityby na długoletnie 
użytkowanie samochodu bez potrzeby zamiany 
tak szybko obecnie ulegających zniszczeniu części 
składowych motoru. 

STULECIE REWOLWERU. Sto lat lemu wy- 
płynął z Boslonu do Kalkuty niewielki amerykań- 
ski siatek: Na pokladzie logo pływającego pudła 
znajdował się 16-letni Samuel Coll, który spel- 
| niał na statku obowiązki okrętowego chłopca. 
Wszelkie wolne od zajęć chwile spędzał Colt w 
kącie pokładu, gdzie założył mały warszlat sto- 
larski. Godzinaini catemi pracował nad wyrzeż- 
bieniem z drzewa modclu wielosirzałowego re- 
wolweru. Koledzy, którzy dowiedzieli się o ma- 
nji Colta — dokiczali mu, psuli wykończone już 
modele, przeszkadzali w pracy. Młody chłopak 
nie zniechęcał się jednak, pracował dalej ukrad- 
kiem w nocy, kiedy nikt kpinami nie mógł mu 
przeszkadzać. Kiedy po kilku długich tygodniach 
okręt zawitał do jakiegoś angielskiego portu, Colt 
zabrał swoje narzędzia, wykonane już modele i 
pojechał do Londynu, zglaszając w urzędzie pa- 
tentowyim swój wynalazek. Po roku wykupił już 
i w Ameryce pateni na pistolet o kilku przedzia- 
łach na ladunki i tylko jednej lufie. 17-lelniemu 
Coliowi udało się wkrótce założyć towarzystwo 
tabrykowania broni palnej, które prosperowało 
przez kilka lat doskonale. Później, gdy Colt, za- 
jęty ulepszaniem swego wynalazku, mniej nieco 
zajmował się handlową stroną swego przedsię- 
biorstwa, podupudło ono zmacznie i stanęło w 
przededniu ruiny. Energiczny Colt, widząc co się 
święci, sam zlikwidował przedsiębiorstwo, prze- 
nosząc fabrykę do Hartford, swego rodzinnego 
miasta. Chcąc uprzytomnić sobie znaczenie wy- 
nalezionego przez Colta rewolweru, od imienia 
jego też Uoltem zwanego — trzeba przenieść się 
myślą o 100 lat wslecz. Ameryka była wówczas 
terenem krwawych walk domowych, wybuchają- 
cych w coraz to innym stanie. Na olbrzymich 
prerjach amerykańskich toczyły się ciągle wal- 
ki z Indjanami. Cowboje, romantyczni amery- 
kańscy pastuchy, chwylający dzikiego mustanga 
na lasso, byli panami prerji. Rewolwer, z któ- 
rego można kilka razy wystrzelić, nie nabijając 
go. wprowadzał do ciągłych walk i rozbojów pe- 
wien.. element ładu i porządku. To nie para- 
doks, ale prawdziwie życiowa syluacja. Ten, klo 
miał przy sobie czarodziejską broń, slawał się hez 
większego wysiłku panem sytuacji. Wystarczyło 
wyciągnąć tylko z zanadrza rewolwer, a już ci, 
którzy go nie mieli, podnosili w górę ręce, pra- 
sząc o pardon. Dla Indjan był rewolwer pewnego 
rodzaju świętością. Nigdy może żaden wynała- 
zek nie zyskał w tak krótkim czasie tak wielkiej 
popularności, jak mordercze narzędzie Colta. — 
Wynalazca jego zarobił w ciągu 14 lat 5 miljo- 
nów dolarów, jego fabryki, powsiające w coraz 
to innych miastach, stawały się największemi 
zakładami przemysłowemi, śmiało można zary- 
zykować powiedzenie, że „był on Fordem okresu, 
w klórym żył”. Nie długo jednak cieszył się sła- 
wą i dobrobytem, ten w 17 roku życia znany po- 
wszechnie wynalazca, 10 stycznia 1862 roku u- 
mar} w swojem rodzinne m mieście Hariford, 
mając zaledwie 48 lat. 


Tydzień propagandy TUR w Krakowie 
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Miodzież robotnicza Krakowa powima stwo- 
rzyć potężne kadry w organizacji młodzieży TUR. 
. W] 
nego Harcerstwa TUR. Spetrijcie swój obowiazek] 
w „Tygodniu propagandy TUR". 

TUR wam daje odczyty, kursy, wycieczki, teatr, 
kino, bibliotekę, plażę. 

Chór „Lueg Robotniczej" kształci zmysł este- 
tyczny. 

Org. mł. TUR daje młodzieży robotniczej: Kółkal 
chóralnej deklamacji, pogadanki naukowo-społecz-| 
ne. uczy spółdzielczości, urządza wycieczki krajo 
znawcze, przygotowuje młodzież do walki o kul- 
turę. 

Czerwone Harcerstwo TUR udziela pomocy 
szkolnej, urządza wędrowne obozy, urządza kolo- 
nie letnie, wychowuje dzieci robotnicze. 

Wpisujcie się do TUR — do organizacji młodzie. 
ży TUR, do Czerwonego Harcerstwa TUR. 

Kraków, Dom Robotniczy, ul. Dunajewskiego 5, 
sekretarjaty TUR. 


KRAJ BEZ MORDERSTW, W Norwegii od r. 
1928 nie zanotowano ani jednego wypadku mor 
derstwa, lub przestępstwa z wynikiem śmiertel: 
nym. W kraju tym, liczącym 3 miliony ludności, 
nie zamyka się na noc (z wyjątkiem dużych miast 
drzwi i bram, a w hotelach zwyczaj zamykania 
numerów nie jest wogóle znany. Więzienia w Nor: 
wegii są najsłabiej zaludnionemi zakładami kamne- 
mi na calym kontynencie europejskim. Gdy w ca 
łej Europie fala przestępczości wzrosła znacznii 
po wojnie, w Norwegji nastąpiło zjawisko wręc; 
PSE — przestępczość zmalała. Szczęśli 

raj 

GADAJĄCA LATARNIA MORSKA. Latarni 
morska nad zatoką Clyde „udźwiękowiona”. U: 
mieszczano specjalną aparaturę, która jest zwy 
ktym radjo-granofonetn w połączeniu z przyrzą 
dem do nadawania sygnalów radjostaciom okrę 
towym, pozwalających zorjentować się, w jakie 
odległości od latarni znajduje się dany okręt. 

Co 70 sekund płyta, nagrywana na gramofónie 
powlarza nazwę latarni „Cumdrae', poczem na 
stępuje sygnał — trzy dźwięki dlugie — dal 
słowne wyliczenie odległości w milach morskiel 
i znów dwa dźwięki długie. 

Po każdym pelnym sygnale następuje 27 sekun: 
dowa przerwa. 

Sygnały te słychać na odległość do 5 mil mor 
skich na zwykly radjo-odbiornik, W ten spcgó 
w czasie mgiel, kiedy światła nie widać, statki o 
rientują się według nadawanych przez latarni 
sygnałów dźwiękowych. 


brześląi gospodar czy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu placono: mleko niezbiera! 
ne 1 litr 25—30 gr., mleko zbierane 1 litr 16—. 
gr., śmietana kwaśna 1 litr 1*20—1'60 zł., ser zw. 
czajny 1 kg. 0'80—1 zł. masło deserowe 1 ki 
4—4'20 zł, masło zwyczajne 1 kg. 340—3%0 złi 
jaja świeże szt. 13—14 zr., ziemniaki 1 kg. 10—1 
gr. buraki ćwikł. I kg. 8—10 gr., marchew 1 kg 
10—12 gr. cebula I kg. %—% gr., kapusta bia 
kopa 4—5 zł., kapusta biała 100 kg. 3—4 zł, pie 
truszka 1 kg. 15—20 gr. pomidory 1 kg. 25— 
gr. selery 1 kg. 25—30 gr. rzodkiewka 1 kg. 18: 
20 gr., ogórki kopa 2'50—4 zł., jabłka 1 kg. 1/30, 
zł, gruszki 1 kg. 0'40—1/20 zł, śliwki węg. kraj 
1 kg. 080—1'20 zl., Śliwki węg. zagran. 1 kg. 1'4 
1'80 zł, kury żywe szt. 3—5 zł, kurczęta pari 
250—5 zł.. kaczki bite szt. 250—3 zł., kaczki 
we szi. 3—4 zl., gęsi żywe szt. 4—6 zł, gęsi biti 
szt. 3505 zł. 


HUMOR 1 SATYRA 


KALAMBURY 

Jaka wódka jest najsłodsza? 
Roz-wódka. r 

Jakiego rodzaju rząd spotykamy wszędzie? 
Nie-rząd. i 

Jaka teka nie jest obsadzona przez Ministra? 
Ap-teka. p 

Jaki rabin służy do celów wojennych? 
Ka-rabin. 

Jaka racia przypadła do gustu Polakom? 


Restau-racja. (Z „żółtej Muchy ). 


(Telejonem od korespondenia „Naprzodu“ ) 
Warszawa, 29 września. 
Rada ministrów przyjęła przedłożony przez p. 
linistra sprawiedliwości Michałowskiego projekt 
dynacji adwokackiej. Historla tej sprawy jest 
ezwykle ciekawa, 
Komisja kodyfikacyjna opracowała projekt or- 
cii adwokackiej, jednakowoż p. minister Mi- 
ałowski projekt komisji kodytikacyjnej odrzucił 
ystąpił z własnym projektem. 
Projekt ordynacji adwokackiej p. ministra Mi- 
ałowskiego poddaje adwokatów władzy dyscy- 


ny, 2) nałożyć grzywnę do wysokości 10.000 zł., 
czasowo zawiesić prawo wykonywania ady, 0- 
ury, 4) skreślić adwokata z listy adwokackiej. 
szystkie te kary dyscyplinarne mają natych- 
last wchodzić w życie, przysługujące zaś adwo- 
wi środki prawne przeciw tym karom nie 
ają posiadać mocy wstrzymującej. > 

Pierwsze wiadomości o tym projekcie p. Micha- 


DROGA DO POROZUMIENIA 
GOSPODARCZEGO 
Berlin, 29 września. Oficjalna wizyła ministrów 
rcuskich w Berlinie zakończona została wcza- 
j wieczór bankietem wydanym w gmachu am- 
sady francuskiej. Wieczorem wydano wspólny 
munikat oficjalny, który ogłasza, że w następ- 
wie rozmów między ministrami francuskimi a nie 
leckimi postanowiono utworzyć mieszaną komi- 
„w której skład wejdą delegaci różnych gałęzi 
cia gospodarczego obu państw, Komisja ta, któ- 
|| klerownictwo będzie spoczywało w rękach 
lonków obu rządów, będzie się zajmowala za- 
|drreniami gospodarczemi obu państw w celu zła- 
ema skutków obecnego kryzysu, W miarę po- 
eby obrady komisji będą prowadzone w jed- 
m dub drugim kraju. Zadaniem jej będzie wy- 
ukiwać możliwości gospodarcze, dotyczące obu 
fistw z uwzględnieniem interesów innych 
stw, wzmocnić istniejące układy gospodarcze 
przygotować zawarcie nowych układów. Rządy 
u państw stwierdzają, że akcja ich nie jest skie- 
wana przeciw Interesom żadnego kraju i zazna- 
ja, że rozwiązania problemu nie będą szukały 
oga wspólnej akcji w dziedzinie zwyżki cel. — 
miarę potrzeby będą zaproszone do współpra- 
także inne narody, Reprezentanci obu rządów 
rażają przekonanie, że w ten sposób położone 
staną fundamenty pod dzieło dalszej rozbudowy. 


WYJAZD Z BERLINA 
iin, 29 września. Premier francuski Laval i 
nister spraw zagraniczpych Briand wyjechali 
i§ rano o godzinie 7'50 pociągiem pośpiesznym 
Paryża. O godzimie 7'30 kanclerz Brinmg į mi- 
ter spraw zagranicznych Curtius przybyli do 
telu „Adlon“, aby gości francuskich odprowa- 
ić na dworzec przy Friedrichstrasse, Przy od- 
dzie ministrów francuskich zachowano takie sa- 
środki ostrożności, iak podczas przyjazdu, Od- 
|ldżających żegnali na dworcu oprócz ministrów 
mieckich i wyższych urzędników ministerja!- 
h członkowie ambasady francuskiej z ambasa- 
em Framcois Poncetem na czele. 
Paryż, 20 września. Opuszczając Berlin, premier 


UCHWAŁA O ZAWIESZENIU 
wa, 29 września Dziś zamkniętą została 
sesja Zgromadzenia Ligi narodów. Na począt- 
dzisiejszego posiedzenia Zgromadzenie oddało 
d tragicznie zmariemu b. ministrowi Sknzyń- 
jemu, poczem przystąpiło do obrad rzeczowych. 
yiglo sprawozdanie komisji budżetowej, po- 
m przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
isii rozbrojeniowej, opracowanem wreszcie po 
gich pertraktacjach na dzisiejszem posiedzeniu 
inem komisji rozbrojeniowej, w sprawle roczne- 
zawieszenia zbrojeń. A 
IV krótkiem przemówieniu lord Cecil wypowie- 
lał się za przyjęciem sprawozdania, które ozna- 
pewien pOEtęp na drodze do rozbrojenia. Spra- 
zdanie domaga się od rządów wiążącego zobo- 
ia, aby na przeciąg jednego roku, pórząw- 
ad 1 listopada br. do I listopada 1932 r. nie po- 
kszały swego Obeonego stanu zbrojeń, Dalej 
(wozdanie zawiera zastrzeżenie. że nie wolno 
wać nowego programu zbrojeń, a wyko- 
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Przygotowanie procesu brzeskiego 


lowskiego tkały się z niedocenianiem całej po- 
| wagi sytu W sierach adwokackich pocieszano 
się wiadomością, że inni ministrowie obiawili nie- 
zadowalenie z projektu p. Michałowskiego i że na- 
wet p. Car miał się oświadczyć przeciw temu 
projektowi ordynacji adwokackiej. 

Tymczasem radą ministrów przyjęła projekt or- 
dynacji adwokackiej przedłożony przez p. Micha- 
towskiego i postanowiła wnieść go do Sejmu, 
gdzie głosami BB ma się on stać ustawą w szyb- 
kiem 

Posłowie kłubu BB, którzy są z zawodu adwo- 
katami, jak dr. Bogdani z Krakowa, mają również 
głosować w Sejmie za tym projektem ordynacji 
adwokackiej. 

W kolach sanacyjnych opowiadają. że sfery 
adwokackie nie będą protestowały przeciw temu 
projektowi ordyńacji adwokackiej, a to dlatego, że 
zawiera on obniżenie praktyki kandydatów adwo- 
kackich do pięciu dat, jakoteż, co najważniej- 
sza, wprowadza wolnoprzesiedlność adwokatów, 
co zdaniem sanacji skapiuje adwokatów dla pro- 
jektu p. Michałowskiego. 


Owoce wizyty berlińskiej 


| Laval wobec speciałnego wyslannika „L'Intransi- 
geant" oświadczył, że był zadowckony z przyjęcia 
zgotowanego im przez rząd Rzeszy i ludność į prae 
gnie, aby komisja francnsko-niemlecka ułatwiła 
zbliżenie obu narodów. Briand oświadczył krótko: 
„Może się coś zmieniło". 


PRASA FRANCUSKA ZADOWOLONA .... 
Z ZASTRZEŻENIAMI 

Paryż, © września. Prasa francuska zadowoło- 

na jest z wizyty berlińskiej ministrów francuskich 
i wyraża nadzieję, że rokowania prowadzone w 
Berlinie przyczynią się do poż atmostery 
korzystnej dla współpracy tr. 
Dziermiki podkreślają, że RSCG komisji tran- 
cuşko-niemieckiej oznacza, iż Francja nie godzi się 
na poruszenie kwestii traktatów pokojowych, a 
kredytów może Niemcom udzielić tylko na warun- 
kach, jakie w lipcu premier Laval postawił. Żaden 
g wielkich problemów polltycznych nie został po. 
ruszony — stwierdza prasa z zadowoleniem — 
Niemcy bowiem wiedzą, że na przychylność Fran- 
ci moga liczyć tylko wtedy, gdy zrezygnują z da- 
żeń do obalenia istniejącego porządku, 

„Potit Parisien" oświadcza, że cel podróży La- 
vala i Brianda zostal osiągnięty. Ministrowie fran- 
cuscy i niemieccy stworzyli atmosferę, która po- 
trafi doprowadzić do zbliżenia obu narodów pod 
warunkiem, że przez Berlin będzie w dalszym cią- 
gu podsycana. „Matin“ ostrzega Niemcy przed 
wygórowanemi nadziejami, które byłyby w stanie 
wywołać reakcję. Planowana komisja francuska 
ma inne zadanie } w żadnym wypadku nie będzie 
się zajmowała kwestją reparacyjną lub kredyto- 
wą. Poza tem komisja będzie miała jedynie głos 
doradczy w dziedzinie gospodarczej. „L'Ordre" pl- 
sze, że Locarno było sądzone j skązane, Francja 
ima jeszcze szanse utrzymania swej wyższości w 
Europie, o ile nie pozbędzie się atutów. „Popu- 
Jaire“ stwierdza, ż minął czas, kiedy mowy poko- 
jowe byly poważnym czynnikiem w życiu naro- 
dów. Dotknięty ciężkim kryzysem Świat nie u- 
spokoj się teraz frazesami. Teraz potrzeba czy- 
nów, zmierzających do złagodzenia skutków kry- 
zysu, 


Zakończenie sesji Ligi Narodów 


NOWYCH ZBROJEŃ NA ROK 
czenie moralne, jednak do 1 listopada będą słę mu- 
siały rządy wypowiedzieć, czy je uznają. 

Przewodniczący Rady Ligi narodów Lerroux 
złożył sprawozdame z dotychczasowych obrad 
Rady w sprawie konifkiu chińsko-japoiskiego i 
oświadczył, że Rada Ligi w dalszym ciągu będzie 
kontynuowała swoje wysiłki w kierunku pokojo- 
wego i obie strorńy zadawalającego uregulowania 
zatargu. 

O godzinie 13 przewodniczący tegorocznej sesji 
zamknął Zgromadzenie Ligi narodów dłuższem 
przemówieniem. W mowie swej Titulescu zazna- 
czyl, że tegoroczna sesja Zgromadzenia Ligi naro- 


nia, co pogorszyło ogólne warunki pracy Ligi, Mi- 
mo niekorzystnej atmosfery psychologiczne; Liga 
narodów udowodniła swoją siłę żywotną. Po krát- 
kim przeglądzie dotychczasowych prac Ligi naro- 
dów w różnych dziedzinach życia. Titulescu wska- 
zał na przyszłą konferencję rozbrojeniową. na któ- 


ję obecnego programu zbrojeń nie może być 
>śpieszone. Zobowiązanie to ma narazie zna- 


ze] okaże Się, czy państwa rzeczywiście powaźnie 
dążą do realizacji postanowień zawartych w art. 8 


paktu Ligi narodów. Wszechstronne wysilki Ligi 
narodów zostały podczas obecnej sesji wzmocnia- 
ne przystąpieniem do niej Meksyku, oraz przez 
wspólpracę państw, nie należących do Ligi naro- 
dów. Wreszcie wspomniał Titulescu o wizycie mi- 
nistrów francuskich w Berlinie, co uważa za znak 
dalszego poslępu na drodze do porozumienia. 


TELEGRAMY 


EXPOSE P. PRYSTORA 

Warszawa, 29 września (telef. wl. „Naprzodu*). 
W kołach sanacyjnych przypuszczają, że na pier- 
wszem posiedzeniu Sejmu we czwartek premier p. 
Prystor wygłosi expose, 

POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 

Warszawa, 29 września (telef. wl. „Naprzodu*). 
Dnia 2 października powraca z Genewy minister 
spraw zagranicznych p. Załeski z sesji Ligi naro- 


dów stała pod znakiem ogólnega kryzysu zaufa- | 


dów. 
BEZROBOCIE SPADŁO' O 38 OSÓB 
Warszawa, 29 września (telef. wl. „Naprzodu”). 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych w dniu 26 
bm wynosiła 251406 osób. W porównaniu z ubie- 
głym tygodniem oznacza to nieznaczny spadek o 
38 osób. Zasilki ustawowe w okresie od 14 do 20 
bm. pobierało 56.825 osób. 
GROŻBA POWODZI W WARSZAWIE 
Warszawa, 29 września (telef. wi. „Naprzodu'”). 
W ostatnich godzinach zaznacza się przybór wo- 
dy na Wiśle. Dotychczas stan wody przekroczył 
470 m, ponad normalny poziom, Pelcowizna, szo- 
sa modlińska i niże! położone okolice są już zala- 
ne. Wylewu ogólnego spodziewają się dziś o pól- 


nocy. 
NAPAD RABUNKOWY 
NA KASĘ OSZCZĘDNOŚCI 

Berfin, 29 września. W Lichterielde dokonano 
dziś w biały dzień zuchwałego napadu hartlyciie- 
gO na Okręgową kasę oszczędności, O godzinie 15 
wtargnęlo do kasy dwóch mlodych zamaskowa- 
nych, uzbrojonych w rewolwery bandytów i we- 
zwało urzędnika do wydania pieniędzy, Qdy ka- 
sjer usiłował wezwać pomocy, bandyci oddali sze- 
reg strzałów, raniąc go bardzo ciężko w kręga- 
słup tak, iż padl nieprzytomny na ziemię. Następnie 
złoczyńcy zgarnęli pieniądze, leżące na kasie, do 
teczki i ma rowerach zbiegil. Pościg za nimi nie dał 


rezultatu. 
JAK GINĄ GÓRNICY 

Budapeszt, 29 września. W kopalni węgla w Vad 
wydarzył się dziś wybuch, w następstwie którego 
wdarła się do szybu woda i zalała dolną sztolnię, 
gdzie pracowało dziewięciu górników, Trzech no- 
botników zdołaso wydobyć, — sześciu poniokjo 
śmierć. 

WŁAMANIE DO MINISTERSTWA 

Budapeszt, 29 września. Dziś w nocy dokonano 
włamania do biura kasowego w ministerstwie han- 
dlu. Sprawcy splondrowali wszystkie szaty i biur- 
ka, nie zdołali jednak otworzyć wielkiej kasy o- 
£zniotrwałej, w której znajdowała się większa go- 
tówka. Dotąd nie zdołano ustakć, co padło łupem 
włamywaczy. 
BANKRUCTWO JESZCZE JEDNEGO BANKU 

FRANCUSKIEGO 

Paryż, 29 września. Poważna instytucja banko- 
wa Comptoir d'Escompte w Reims została wczo- 
taj zmuszona do zawieszenia wypłat, Chodzi o so- 
lidny bank założony w roku 1850, który w życiu 
gospodarczem Reims odgrywa! pierwszorzędną 
rolę. 

NASTĘPSTWA KRACHU ANGIELSKIEGO 

Sofja, 29 września. Bank narodowy podniósł dziś 
stopę dyskontową z 8 i pół na 9 i pół procent. 

Kopenhaga, 29 września. Parlament duński przy- 
jal dziś projekt ustawy w sprawie zawieszenia 
wypłat w złocie przez Bank narodowy. Ustawa 
weszla natychmiast w życie i obowiązuje nara- 
t zie do 30 listopada br. włącznie. 


ROKOWANIA O ZJEDNOCZENIE CHIN 

Londyn, 29 września. „Times“ donosi, że do 
Honz-kongu przybyła delegacja rządu nankińskie- 
go celem podjęcia obrad z członkami rządu kan- 
| tońskiego. 

AMERYKA REZYGNUJE Z BUDOWY FLOTY 

Nowy Jork, 29 września. Z kół dobrze poinfor- 
mowanych donoszą, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zamierza zrezygnować z programu budowy 
j loty na przyszły rok, którego wykonanie koszto- 
į wałoby 160 milionów dolarów, wychodząc z za- 
lożenia, iż krak ten wpłynąlby dodatnio na prze- 
| Weg przyszłej konierencji rozirojeniowej. 


" 
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Z życia robotniczego 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH TYLKO 
PRZEZ BB 

Komisaryczny magistrat m. Tarnowa zapowia- 
da na zimę wielką akcję zapomogową. ale tyłka 
dla tych bezrobotnych, którzy zapiszą się w związ 
ku związków zawodowych, który obiąl funkcję 
bujania robotników po śp. frakcji rewolucyjnej. 
Patronem tego związku jest asesor magistratu p. 
inż. Okoń. Pan inż. Okoń jest asesorem dla spraw 
pracy i opieki społecznej i gdy bezrobotni zgła- 
szają się do niego o pracę lub o zapomogę, kie- 
ruje ich do związku związków zawodowych przy 
ul. Klikowskiej 12, gdyż jak informuje hezrabot- 
nych, magistrat nie będzie wydawał tych zapo- 
móg, a tylko związek przy ulicy Klikowskiej. 

Musimy zwrócić p. Okoniowi uwagę, że już czas 
bylby największy przestać Igrać z hezrobotnymi 
i przystąpić do rozdzielania tych zapomóg, które 
byty przez p. wicekomisarza w miesiącach lipcu 
i sierpniu, na miesiące wrzesień į dalsze zapowie- 
dziane, bo nędza bezrobotnych dochodzi już do 
ostateczności i grozi im śmiercią głodową. — 
Niech się panu Okoniowi nie zdaje, że magistrat 
jest jego budową i że może głodnych posyłać do 
związku na Klikowską, tak jak swoich robotników 
od maistra do majstra. 

Naturalnie przedsiębiorstwo p. Moraczewskiega 
mie ma żadnych zwolenników wśród robotników, 
a skoro ich brak — usiłuje się formować ich sze- 
regi z bezrobotnych, zmuszonych uciekać się do 
t zw. pomocy doraźnej. Co to „związkowi“ Mo- 
raczewskiego pomoże? Głodny weźmie chłeb i 
zipę, a oo sobie przytem pomyśli o metodach ma- 
zistrackieh nie trudno zgadnąć. 

P. Okoń może pomyśli także o zmniejszeniu 
bezrobocia, np. przez wprowadzenie tyjko 8-go- 
dzinnej pracy na budowach, prowadzonych przez 
p. inżyniera Okonia, dobrego znajomego p. asesa- 
ra Okonia, S. N. 

NOWY ZATARG ZAROBKOWY W HUTACH 

ŻELAZA 

Związek pracodawców przemysłu górniczo-hu- 
tniczega na Górnym Śląsku wypowiedział na dzień 
30 października Zespołowi pracy związków me- 
tałowców obowiązujące dotąd zarobki taryżowe w 
hutach żelaza. Związek pracodawców zapowie- 
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Zamówienia z prowincji. należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


PRACOWNIA TAPICERSKA 
A. KONTUREK 
Kraków, ulica lad. Kościuszki 45. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres ten woho- 
dzące. Szyhko, solidnie, tanio, również na raty. 


dział, że żądania swe w sprawie obniżki zarobków 
taryfowych zakomunikuje zespałowi w dniach naj- 
bliższych. 

DALSZE REDUKCJE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Zarząd huty „Zgody“ zzłosił wniosek u komisa- 
rza demobilizacjnego w Katowicach o udzielenie 
zezwolenia na redukcię 200 robotników, W ciągu 
następnego tygodnia odbędą się u komisarza de- 
mobilizacyjnego pertraktacje w sprawie unieru- 
chomienia huty „Hubertusa”. 


1000 ROBOTNIKÓW TRACI PRACĘ 

U SCHEIBLERA I GROHMANA W ŁODZI 

Zarząd zakładów przemysłowych Scheiblera i 
Grohmana w Łodzi postanowił, wobec braku za- 
mówień i nagromadzenia w składach wielkich za- 
pasów gotowych materjałów, ograniczyć produk- 
cię i unieruchomić tkalnie. Wskutek tego 1000 ro- 
hotników traci pracę. Termin wymówienia zredu- 
kowanym robotnikom kończy się w bieżącym ty- 
godnu. 


Zwiazki I zeromadzenia 


ZEBRANIE PARTYJNE W KRAKOWIE odbe- 
dzie się w poniedziałek 5 października o godzimie 
6'30 wieczorem w sali Domu Robotnczego (ul. Du- 
najewskiego 5, Il piętro) z porządkiem dziennym: 
1) sprawozdanie z kongresu Międzynarodówki S0- 
cialistycznej w Wiedniu; 2) sprawozdanie z Rady 
Naczelnej; 3) sprawy organizacyjne; 4) wolne 
wnioski. Wstęp za okazaniem legitymacji partyi- 
nei. 

ZGROMADZENIE SEKCJI PRACOWNIKÓW 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ W KRAKOWIE od- 
będzie się we środę 30 września br. o godzinie 
6'30 wieczorem w Domu Robotniczym (ul. Duna- 
| iewskiego 5, II piętro, oficyna). 

POSIEDZENIE RADY HUFCA CZERWONYCH 
HARCERZY TUR odbędzie się w sobolę 3 paź- 
dziernika w lokalu rady Hufca o godzinie 6'30 wie- 
czorem. Obecność wszystkich przewodników obo- 
wiązkowa ze względu na przyjazd delegata rady 
krajowej, 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział ÍL bandiowy 
dnia 5 sierpnia 1031 r. 
_Firm- 1020/81 
Spóldz 1. 137 
Do t. s. rejestru handlowego Oddział Spółdz. przy Firmie 
Powszechne Towarzystwo Budowy tanich Domów Mlesz- 
kalnych i domów robotniczych, Spółdzielnia 2 ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie wpisano dodatkowo: 
Dała wpisu: 18 siervnia 1881, 
Zmieniono $$ 13, 18, 21, 28, 28, 44, 47 i 52 statutu. 
Wpisano na podstawie podania z dnie 10 lipca 1831. 
| i protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia Š lipca 1931, 


[Niewygodnell 


I gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
| tuzinowo czyli tandetnie. + 


w 


30 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Telefony: Składy: 


Biura 136-11. Tel, 155-77, 


Blura: 


Kraków, Zacisza 14, 


NWNZZTZYZIENNNNKIZZKENNZNNZNEKEENENNK | CHOROBY serca, Basedow, 


Z SALI SĄDOWEJ 


—— 
SKAZANIE KOMUNISTÓW 
Po dwudniowej rozprawie przed krakowski 
sądem przysięgłych, toczącej się przeciw Maiż: 
szowi Proterowi, Hermanowi Blattowi i Hele; 
Grossównie, zapadł wczoraj popoludniu wyrol 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
Proter został skazany na półtora roku ciężkiej 
więzienia, Grossówna na jeden rok (oboje o $ 
zaś Blatt za należenie do związków komunistyc: 
nych na trzv miesiące więzienia, 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Tosca“. 
Czwartek: „Powrót do grzechu*. 


Piątek: „Tasca“. 
BAGATELĄ 
„Fuks wygrywa", 


KINOTEATRY 
Apollo: „X—27*. 
Corso: „Buster Keaton“ (komedja). 
Dom żołnierza: „Pokój Nr. 13“. 
Promień „„Arka Noego“. 
Światowid: „Światła j cienie macierzyństwa”, 
Świt: „Kapitan Jim“. 
Sztuka; „Świat w 1980 roku”. 
Uciecha: „Löwy i spółka”. 
Wanda: „Sekretarka osobista”, 
Warszawa; „Postrach garnizonu". 


RADJO KRAKOWSKIE 

Środa 30 września 

11.40: PAT. 11,68: Sygnał czasu, hejnal. 12.10: 
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny, 14. 
hikat gospodarczy, 16.00: Program dla d: 
Gramofon. 16.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków, 
16.50: Radjokronika. 17.15: Gramofon, 17.35: Odcz, 
z Warszawy. 18.00: Muzyka lekka z Warszawy. 19.0 
Rozmaitości, komunikaty. 19.10: Świetlica strzelec! 
19.30: Gramofon. 19,40: Skrzynka i giełda rolnicza 
Warszawy. 19.55: Komunikat meteorologiczny, 20.0] 
Dzlennik radjowy. 20.10: Komunikat sportowy. 20.1 
Pogadanka muzyczna ż Warszawy. 20,30: Koncert 
Berlina, W przenwie okoła godziny 22.15 dodatek || 
dziennika radjowego i komunikaty, Po koncercie d 
godziny 24,00: Muzyka lekka i taneczna z Warszaw 


Codziennie: 


Zgubioną ki 
astma, re |yzm. — Sena- | Chorych wy. 
tarjum „$; Dra Kupczyka, | zwiska Mieczy. 


Kraków, Szujskiego. Leczenie 
kliniczna - fizykalno - djate- 
tyczne. 


DRZEWKA OWOCOWE 


silne, zdrowe, po cenach znacznie zniżonych 
poleca 


EMIL EREEGI - Kraków 


Cenniki i oferty na żądanie. 


w Prokocimiu 10. XII. 191. 
unieważnia się. 


(Przeczytać I zachowaćn 
Jedynei największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajawskiego 5, Il p., lawa oficyna 
Telefon Nr. 123-14 

przy Związku Dozorców i Służby Domowej 

w Krakowie 415 


poleca pierwszorzędne siły w za- 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym. 


Kierownictwa Biura 


— Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgłowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskie 


